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„Principiis obsta“.
Piszą nam z Wiedniu pod datą 7 b. m
| = ]  Jak się dowiaduję, telefonowano Wam 

wczoraj przezemnie uwagi p. t. „Zrozumieli*, 
nie znalazły łuski w konserwatywnych sferach 
Koła polskiego. Nie sprawia mi to zbyt wiel
kiego zmartwienia, pragnę jednak wytłomaczyc, 
że w tym wypadku albo ja nie zrozumiałem in- 
tencyj tych. co uchwalali w poniedziałek rezo
lucję Koła polskiego, albo wi-ksz ńć tego Koła 
nie chciała zrozumieć konsekwencyj tego, co u- 
chwnliła.

Do zrozumienia inteocyj uchwalających rezo
lucję jestem obow-ązany o tyle, o ile one wy
nikają z treści rezolucji. Jeżen więc powie- 
dziano w niej wyraźnie, że Koło staje na sta
nowisku powszechnego, bez pośledniego i tajne
go głosowania, to dla mnie wątpi.wości nie u- 
lega, że jest to ze strony konserwatystów po
stęp, że jest to otwartem przyznaniem się do 
zasad przeciw którym dotąd walczyli Bo prze 
cięż nie zaweraia łych zasad, tak dokładnie o- 
kreślonych, pierwsza mowa hr. Dzieduszyckie- 
go, wygłoszona tuż po zapowiedzi Gantschow- 
skiej reformy wyborczej. Co innego jest powie- 
dz:eć i my także uznajemy Doirzpbę rozszerze
nia lira w wyborczych, a Co innego jest jasno 
rzecz (’kr. ślić i nazwać to rozszerzeni* po imie
niu. Robi to takie wrażenie, jak gdyby konser
watystom aibo żal było, że poszli tak., daleko 
albo że radziby przez różne restrykcye otwo
rzyć sobie furtkę do odwrotu.

Na ż a l  nie znajduję ratunku. d o  jpst to uczu
cie, którego ukojenie nie leży w zakresie mo 
ich środków Łatwiejsza sprawa z odcięciem od
wrotu. przez zamknięcie furtek, które 1 nser- 
watystom nsłnżna ich prasa otwiera. Jedną 
z nich ma być wypuszczenie w rezolncyi, z po
między zasad reformy wyborczej, r ó w n e g o  
prawa głosowania. Nikogo to i 0 powinno dzi
wić. zważywszy, że projekt Gantscha nie wpro
wadza wogóle, 8 w Gabcyi w szczególności, 
rćwnego prawa głosowania. Aie organa konser
watywne mylą się. przypuszczając, że przez tę 
fortkę dadzą się przemycić korye wyborcza 
Z kuryami ni«ch się kon erwatyści pożegnają 
Minęła niepowrotnie sielanna sąsiedzkich wy
borów w antrakcie między jedną a drogą par- 
lyą wista, lub taioka, minęły idyliczne wybory 
wiejskie, oparte na okłamywaniu lub teroryzo- 
w&nin poczciwego Kmiotka w imię „interesów 
narodowych* „Vorbei sind die scnoeneu Tf.ge 
\oo Air.::juoz'' T-ras pozostaje autorom rezo
lncyi poniedziałkowej zdobycie dla kraju mo
żliwie największej liczby manrtatuw postlskicb, 
ko czemu prowadzi jedynie droga Drzez uzna
nie zasady powszechnego glosowania. Tę drogę 
otworzyło sobie Koło polskie faktycznie i tego 
czynu jego większość nie pow ’nna się wsty
dzić. aDi go żałować A jeżeliby zechciało się 
z niej cofać, znaleźć się powinni ludzie, co mn 
ten odwrót przetną.

Złą tedy oddaje przysługę całej sprais iezdobycia 
więksmj liczby manoatów prasa konserwatywna, 
przedstawiając rzecz tak, jakoby jej przyjaciele 
polityczni ani na pół krokn nie cofnęli się z 
nieDrzejednanego w< bec projektu Gantscha sta- 
nowisBa, i jakoby w opozycyi wobec niego zo
stawali nie z powodu niskiego wymiaru manda
tów poselskich, lecz także z powodu nieuznania 
zasad iego reformy. Jestto postępowaniem w 
wysokim stopniu mepolitycznem, bo rząd może 
mieć interes tylko z tymi wchodzić w pertra
ktacje o zwiększenie liczby mandatów, k t ó 
r z y  u z n a j ą  z a s a d y  j e g o  p r o j e k t u  re 
f o r m y  w y b o r c z e j .  Nad źądaniamt innych 
stronnictw rząd w krótkiej drodze przejdzie do 
porządku dziennego.

Konserwatyści muszą więc stać przy uznanej 
przez Koło polskie zasadzie, jeżeli w tej kam 
panii o reformę wyborczą n'e chcą wyjść zu 
pełnie pokunanj mi, jeżeii nie chcą zaprzepaścić 
reszte* swojej opim. politycznej i pozbawić się 
wszelricn na pizyszłość widoKów. „ Pr i uc i -  
p i i u od sta* jedynem jest na dzisiaj dla nich 
przykazaniem. Takie podszepty, jakiemi darzy 
„Czas* konserwatystów coraz obficiej, tłoma- 
cząc np., że powszechne głosowanie jest jnz 
k w e s t i ą  rozstrzygniętą przez kreowanie piątej 
kuryi, — są równie małoduszne jak śmieszne 
i szkodhwe, bo każą me domyślać restrykcyj 
mentalnych tam guzie między wierszami nicze
go czytać się nie powinno. A właśnie tego ro 
draji enuncjacją była poniedziałkowa rezolu
cja  Koła polskiego

Upadek francuskiego gabinetu.
Przepowiednia dzienników nacjonalistycznych 

i ile ry Ł a b y ch , że ustawa o 'ozaziale kościoła 
od państwa wywoła wojnę domową, me ziściła 
się wprawdzie, ah die ziściła się także nadzieja 
rza'!u, że wprowadzenie w życie owej nstawy 
nie natrafi n« poważne przeszKoay. Już w Pa
ryżu przy rozpoczęć,u inwentaryzacyi kościołów 
dzięki agtk yi KleiyKain\cb żywiołów powstały 
zaburzeniu, które jednakże miały z d j i  widoczną 
cechę sztnczaości, ażeby wywrzeć wrażenie ró
wnie na rząd, jakntęż i na szeroKie Koła lu
dności Inaczej stało się r.a prowincji, z v łaszcza 
w okobcach, gdzie ludność od wieków upatruje 
w duchowieństwie ewob-h kierowników nietylko 
w rzeczach sumienia, l^cz także w sprawach 
ekonomicznych i politycznych. Tutaj nie trzeoa 
było czynnej acritacyi, wystarczał bowiem , że 
się *ak wyrazimy bierny opór, ażeby 'uduość 
usposobić wrogo dla rządn i pchnąć do gwał
tów, kończących się czasem krwawemi starciami 
z wojskiem żandarmeryą. Podaliśmy juz cały

szereg podobnych starć, obecnie dzienniki fran
cuskie przynoszą nową ich wiązankę

Na czele wymienić należy walkę w miejsco
wości Bofg^bepe, leżącei nad granicą francnsKo 
belgijską D j gminy tej ndeł się z miasta Ha- 
zebronck urzędnik skarbowy Coillat z komisa
rzem policji i małym oddziałem żaudarmeryi, 
ażeby spisać inwentarz Kościelny. Przełożeństwo 
gminy na wezwauie Cuillata zgodziło się nn 
inwentaryzacyę, gdy jedDaKź.e kom isja łiawiła 
się przed kościołem , znajdujący się w nim pa
rafianie zaczęli dzwonić na trwogę. Żandarmi 
wyważyli zabarykadowaną bramę, wtargnęli do 
kościoła i zaczęli torować drogę komisji.

Tłum, zgromadzony w kościele, a w zbftej 
masie przed kościołem, rzucił się w tej eh*, iii 
na żandarmów i komisyę. Mężczyźni i kobiety 
rozdzielali razy fc ijami, stołkami kośoielnemi, 
cieżkierai lichtarzami. Proboszcz douośnym gło
sem wołał na parafian, ażeby się uspokoili, »le 
upomnienia jego pozostały bez skutku. Tłum 
wpadł w szał bijąc na oślep, perł przed sobą 
żandarmów i komisyę. Wreszcie żanaarmi za
częli cofać się wobec p-zemocy, strzelając do 
tłum a z rewolwerów. Rzeźni Elie Gbyzel padł 
od kuli rewolweru; urzędnik skarbowy Coillat 
leżał na ziemi z piersią zgnieciouą i połamane- 
mi żebrami, a komisarz został zraniony w głowę. 
Wreszcie żandarm cofnęli się, zabrawszy z sobą 
rannego Coillat,a.

Walka w Bjescbepe, zakończona klęską źan- 
darmeryi, srała się także klęską dl* rządn Na 
wczorajszem posiedzeniu Izby deputowanych 
P l i i h o n ,  deputowany z prawicy, wniósł in
terpelację z powodu owych krwawych zajść, 
wołając w mowie, uzasadniającej interpelację, 
ze ustawa o rozdziale Kościoła od państwa wie
dzie nie do uspokojenia ludności, ale do mor
dów

Po tym atakn ze strony prawicy nastąpił a- 
tak na rząd ze strony lewicy. Mianowicie de
putowany radykalny G n i c y s s e  zarzucił rzą
dowi, że jest za mało energiczny wobpc wy- 
Kroczeń klerykałow Mówca zapytuje, czy rząd 
chce kapitulować przed obcym „suweren^m*, 
gdyż pewnem jest, że katolicy postępuią we
dług rad, otrzymanych z Rzymn.

Po tych atakach z dwóch stron przeciwnych 
jnż było zachwiane stanowisko gabinetu, gdyby 
jednakże na tem się skończyło, może Rourier 
swoją przytomnością umysłu byłby uratował sy- 
toacyę. Ale deputowany B r i a u d. mający w 
Izbie wielki wpłrw popsoł &ioviorowi mimo- 
woli szyki. Wprawdzie Bitami wystąpił prze
ciwko prawicy, dowodząc, że ona domaga się 
sama inwentaryzacji, wprawdzie gwałtownie 
potępił duchowieństwo, zarzucając mu prowo
kacyjne postępowanie, ale równocześnie, jakoy 
pod tchnieniem dawnych dziejów, wyraził z ( 
niesieniem sympatyę, a nawet podziw dla tych 
mieszkańców departamentu górnej Loary, któ 
rzy są szczerze przekonani, że bronią wiary. 
To było o tyle niepolitycznem, że deputowa
nych, którzy dotąd na żadną nie przechylali 
się stronę, pchnęło silnie 'tu prawicy A cho
ciaż Bnaad zakończył «wą mowę zarzutem, że 
żywiołom wstecznym nie chodzi o rehgię, lecz 
o politykę, wrażenie pochwały dla mieszkańców 
Loary jednak pozostało.

Po uchwalenia wniosku, ażeby mowę Brian- 
da ogłosić we wszystkich gminach afiszami, de
putowany ks. L e m i r e  domagał się, aby rząd 
winDjch ukarał, poddając zarazem krytyce za 
rządzeń,e ministra spraw wewnętrznych, który 
polecił dokonać inwentaryzacji przed 15 b m.

M inister spraw wewnętrznych, D u b i e f , od 
powiedział, że dlatego oznaczył ten termin, aby 
o ile możności jak najprędzej położyć kres nie
znośnym stosunkom i agitacji Minister oświad
czył, że amsi zapewnić poszanowanie ustawom

Dep R i b o t nznał konieczność dokonania 
uwentsryzacyi przed objęciem dóbr kościel
nych, należało jednak czekać aż do ogłoszenia 
regnlaminn dla postępowania w tej mierze władz 
adrwn stracyjnych.

Teraz Izba uchwala równie ogłosić afiszami 
mowy Dnbiefa i... Ribota, poczem deputowany 
z prawicy Leroile wykazuje, że katolicy, pro- 
testnjąc przeciw inwentaryzowamu, czynią tylKo 
użytek ze swego dobrego prawa Rząd dopu
ścił się bezprawia, każąc siłą wywalać drzwi 
Kościołów. Rząd dalekim jest od szurania zgo
dy; słucha tylko apelów do gwałtu.

Wreszcie zamknięto dyskusyę. Prezydent ga
binetu R o u v i e r  stanął do walki na dwa fron
ty. Broni! się bardzo siabo, jak gdyby czuł, że 
wszelka obrona jest nadaremną. Ronyier oświad
czył, że nie może s'ę zgodzić na przedłużenie 
terminu do spmywamt. inwentarza i stosować 
musi ustawę, właśnie dla zaoezpieczenia sdo- 
koju. Po tej obronie zażądał uchwalenia wnio
sku Par et a, wyrażającego rządowi zaufanie

I z b a  w n i o s e k  t en o d r z u c i ł a  267 
g ł o s a m i  p r z e c i w k o  234. Na to oświadczył 
Rouwier, żb gabinet nie ma jnż co robić w Iz
bie i opuścił salę ze wszystkimi ministrami.

JaK douosi telegram z Paryża, R o u v i e r  
w r ę c z y ł  p r e z y d e n t o w i  F a l l i e r e s ’owi  
d y m i s y ę  c a ł e g o  g a b i n e t u .  P r e z y d e n t  
f a l l i e r e s  d y m i s y ę  p r z y j ą ł  i odbędzie 
dziś konferencję z prezydentami obu Izb.

Rouvier padł skutkiem pkombJLowanego ata 
ku równie z prawicy jak i z lewicy, większo
ścią stosunkowo niewielką, wynoszącą bowiem 
zaledwie 33 głosy Jak ..ię zdaje, radykali zno
wu poszli na lep prawicy, która izęsto w ten 
sposób urządzą niespodzianki w Izbie deputo
wanych. Przyczyniła się także do upadku jego 
konferencja marokańska, której przebieg dotąd 
Die przyniósł Francyi żadnej korzyści Ja Ki bę
dzie przyszły gabinet? Wedłe zasaay pa.lamen-

tarnej, ci, co obalili Ronyiera. powinni objąć po 
nim spsdek, ale o tern niema nawet mowy, 
gdyż do gabinetu musieliby wejść skrajni prze
ciwnicy z prawicy i lewicy. Jak sie zdaje, po
wstanie gabinet kompromisowy, podobny do po
przednich gabinetów.

Ze spraw raskioh.
(Yaniie«t „Rnsaklej Rady* w sprawie projektu Gaut- 
«fiha. -  R eioiaoye komitetu narodowego w sprawie 
awantury na uniwersj teoir — U iwiadeieuie m łodiiesy 
ruskiej -  Straseaki „D da* —  Opinia „H ałyoian inau),

Oficjalnego komunikatu o uchwałach zjazdn 
mężów z%ufania stronnictwa narodowo-demjkra- 
tycznego w sprawie reformy wyborczej „Diło* 
jeszczo nie ogłosiło, dlatego „ie możemy na ra
zie powiedzieć o nich nic więcej, mz to. co jnż 
czytelnikom naszym wiadomo z depesz.

Natomiast moskiewska „Russkaja Rada* we 
Lwowie wydała ogromny manifest uo „rosyj
skiej* ludności (nie narodu) Galicyi w sprawie 
projestu reformy Gaat»cba. W  manifeście tym 
omawia się r,ajpie-w fakt pokrzywdzeni Rusi- 
rów pr7.ez postawienie ich pod wzclędem wiel
kości okręgów wyborczych pa samym końcu 
narodów w Anatryi, — a następnie jako naj
cięższą krzywdę podnosi się zastosowany do 
Galicyi proporcjonalny system wyborczy. — 
Z  krzywdą tą „Indnc ć ruska w Galicyi nigdy 
nie będzie się mogła pogodzić* — zapewnia 
msnifest, , wyjaśniwszy jej z aczenie .rozmia
ry, stawia następujące postulaiy w spranie re
formy wyborczej: Usun-ęcie systemu propor
cjonalnego w kuryach ^iejgKich, podział Gall 
cyi na równe w przj tiiz.eniu okręgi wyborcze, 
zrównania liczby ruskich wyborców, mających 
prawo wybierać jednego posła z liczbą takich- 
że polskich wyborców, a wreszcie postanowie
nia, że w skład komisyj wyborczych wybierają 
po 2 członków- komisarz rządowy, naczelnik 
gminy i wyborcy danej miejscowości.

W celu osiągnięcia tego zaleca manifest po
słom ruskim, aby poczyum odpowiednie stara
nia w parlamencie i n rządn; lndności ruskiej, 
aby na prawnie zwołrnvch wiecacn i zgroma
dzeniach sDokojnie, ale mężnie nchwalara pro
testy przeciw zawartym w rządowym projekcie 
reformy wyborczej krzywdom ludności roskiej 
i ograniczeniom praw ruskich wyborców Nadro 
zaleca manifest wysyłanie pery rj do rządu 
z żądauiem za prowadzeń a w Galicji cztero 
imiennego systemu głosowania bez wszelkich 
specjalnych ograniczeń dla Galicyi, a szczegól
niej dla ludności ruskiej

— Poniedziałkowy numer „D.ła* jest w ca
łości niemal poświęcony sprawie piątkowych 
zajść na uniwjrsytecie. Znajdujemy w nim prze- 
dewszystkiem uchwały szerszego komitetu na
rodowego. który zebrał się 3 b. m. w celu prze
prowadzenia dyskusji nad awanturą un.wersy- 
tecką.

Wynikiem tej dyskusji są d »ie rezolucje. 
W pierwszej stwierdza Narodowy komitet, że 
„przysre a niespudziane wypadk na nn wersy- 
tecie z dnia 2 b. m wywołane zostały wyłącz
nie przez postępowanie rektora dra Gluzińskie- 
go i jeanej części młouzieży polskiej przeciw 
młodzieży ruskiej, i że młodzież ruska tylko 
sprowokowana wyrządzoną jej zoiewsarą i czyn
nym napadem z przeciwnej strony, była zmu
szona chwycić się samoobrony i że wreszcie 
wobec tegn wina za to, co się stało, spada 
wyłącznie na wymienionego rektora i na wspo
mnianą część młodzieży polskiej.

W drugiej rezolncyi Rotritet narodowy o- 
Swiadcza dalej, że „tego rodzaju wypada na 
uniwersytecie mają ogólną i giówną przyczynę 
w ignorowaniu praw ruskiego narodu ze strony 
rządu centralnego, w zaprzeczenie praw ru
skiej narodowości na lwowskim uniwersytecie 
i odmawiania założenia osobnego ruskiego uni
wersytetu*. Krzywda ta jest temnardziej >oża- 
łowanir godna, że przyprawia ciągie o wielitie 
ofiary russą młodzież, odczuwającą głęboko 
zniewagę swego narodu i „zaszczepia w ser
cach ruskiej i polskiei młodzieży już za młoau 
wzajemną nienawiść narodowościową, która w 
w życiu obywatelskim odbija się smutno na 
całem społeczeństwie*. Wreszcie oświadcza Ko
mitet, że te smutne stosunki na uniwersytecie 
lwowskim nie tylko nie ustaną, ale oędą się 
pogai szały dopóty, dopóki me starne nę zadoBĆ 
słusznemu żądania Rusinów i nie bedzie zało
żony we Lwowie osobny uniwersytet ruski na 
razie z trzema wydziałami: teologicznym, filo
zoficznym i jurydycznym.

Obok tych rezolncyj znajdujemy w „Dile* 
„zajawę* (oświadczenie) ruskiej młodzieży aka 
demickiej, Która w słowach bardzo gorących 
podnosi, że w szeregu wypadków, świadczących 
c odradzaniu się narodu ruskiego zarówno w 
Galicyi, jak za kordonem, jednym „tonem w 
peanie ruskiego narodu w walce o możność 
wszechstronnego rozwoju* są wypadki w uni
wersytecie lwowskim, „wypadki, których bez
pośrednią przyczyną było prowokatorsi ie postą
pienie tej części polskiej młodzieży, która prze
rwała naszą kulturalną i spokojną roanifesta- 
cyę czynnem znieważeniem manifestantów .

Stwierdziwszy dniej, że ukraiński urn wersy 
tet we Lwowie jest potrzebą ukraińskiej nacyi. 
jako najważniejszy warenek jej kulturalnego 
rozwoju i że na razie polski uniwersytet po
winien być zutrakwizowany, a język ruski po
winien w nim otrzymać „nieograniczone prawa*, 
młodzież ruska wzywa swói naród, aby jej a- 
keya uniwersytecka siała się dla mtgo bodź
cem w decydującej walce politycznej, a równo
cześnie zapewnia społeczeństwo polskie, że „by

najmniej nie wyciąga ręki po prawa, polskiemu 
narodowi przynależne*.

We wstępnym artykule wreszcie „Diło* za
rzuca senatowi uniwersyteckiemu lekkomyśl
ność, ponieważ postanowił nie zawieszać wy 
kładów, chociaż — jak „Diłu* wkdomo z wia
rygodnego (?) źródła — .szowinistyczna część 
polskiej młodzieży postanowiła w dniu otwarcia 
uniwersytetu (t j w środę) rozpocząć Dlokadę 
uniwersytetu, odmawiając każdemu Rusinowi 
wstępu do uniwersytetu i zamierzając odmowę 
poprzeć nawet siłą*. „Wszeclapolacy — pisze 
„Diło* — wybierają się do uniwersytetu uzbro
jeni w rewolwery, sztylety i boksery i odgra
żają się urządzeniem młodzieży ruskiej krwa
wej kąpieli, jeżeli mlodziuż ta nie zechce pod 
dać się gwałtów* wyrzec się przysługujących 
jej a> ndemickich praw*.

Głupiemi takiem’ straszakami usiłuje wido 
czme „D'ło“ uspokoić młodzież ruską i zachę
cić ją do zachowania równowagi i zimnej krwi

Także i „Hałyczanin“ zabrał głos w sprawie 
omawianej awanrury. Nie pochwala on postę
powania młodzieży ruskiej, ale ją w zupełności 
usprawiedliwia rzekomo prowokacyjnem i „go- 
dnem agitatora, a nie przedstawiciela nauki*, 
postąDiemem rektora Gluzińskiego, tudzież z gó
ry rzekomo uplanowauą prowokacją młodzieży 
makiej przez część polskiej. Wreszcie oświad
cza „Hałyczanin*, że społeczeństwo ruskie po
winno stanąć po stronie młodzieży ruskiej, że 
odpowiedzialność za mogące wyniknąć z awan
tury tej następstwa spada wyłącznie na tych, 
którzy awanturę wywołali Rasknn profesorom 
uniwersytetu zarzuca „Hałyczanin*, że odgry
wają dwuznaczną rolę i nie czynią żadnych 
starań, aby bronić młodzieży ruskiej i jej praw 
narodowych na uniwersytecie

wyrobów z Anstryi i Węgier Między innemi 
ma powstać w Serbii cukrownia nieniiock*.

Na prawdziwą ironię iost względem Se. Dii 
zakrawają dwa rozporządznma w dzisiejszej u 
rzędowej „Wiener Zeitung* Według pierwsze
go z nich, nastąpiło Drowizoryczne uregulowa
nie stosunków handlowych z Bułgaryą na pod
stawie n a j w i ę k s z e g o  u p r z y w i l e j o w a 
nia;  drug'6 zaś oznajmia, te co do prowenien
cji z Serbii ma obowiązywać ogoina t a r y f a  
c l o n a  z dn i a  1 tnarca.  Zatem Bułgarya, 
która najbaidziej podniecała Serbię do wojny 
cłowej z Austro Węgrami, nic na tem nie stra
ciła. podczas gdy Serbia znalazła się w położe
niu niemal bez wyjścia.

Przesilenie w Serbii.
Gabinet Stujanowicza w Serbii, gabinet „mło

dych radykałów* podał bię do dym syf Było to 
do przewidzenia jnż od dłnzszego czasn, zwła
szcza od chwili, w której po tak szumnem pro 
klamowanin wojny clowej z Anstro-W igrami,— 
gabinet nagle powrócił znów do rokowań o no
wy traktat handlowy z tem państwem, a więc 
od chwili, w której przyznano nrzędownie, że 
Serbia do wojny takiej z wielkim swoim sąsia
dem jest z» Błaha Zdaje się, że sfery rządowe 
w Belgradzie przykry spotkał zawód. Spodzie
wały się one widoezrie, że w Wieanin ulękną 
się gróźb serbskich, a niemniej, że przynaj
mniej a tej sprawie będą miały po swojej stro
nie całą Sknprzynę. Tymczasem stało się iaa- 
czei Wiedeń nie odrzucił wprawdzie propozy
c ji wznowienia układów, lecz stawi* warnnki 
których przyjęcie równałoby się a.emal tnneł- 
nej kcimtnlacyi ze strony serbskiej w Sknp- 
czynie zuś w najważniejszej chwili opozycja 
rozpoczęła o b s t r u k c j ę .  W takirb warun- 
kach gabinet Stojanowicza nie mógł się utrzy
mać. Nawet w łonie stronnictwa rządowego u- 
znano za nieodzowne, aby podał się do dymisyi, 
Na wczorajszem posiedzer: i tego stronnictwa 
było obecnych 73 członków Z tych tylko 33 
zalecało jeszcze dalsze rokowania z Anstro-Wę- 
grami, większość żądała ustąnienia gabinetu

Król Piotr przyjął dymisyę i natychmiast 
powołał do siebie prezydynm skapczyny w celu 
naradzenia się z niem co do dalszych kruków. 
Postanowiono na tej konferency' zasięgnąć opi
nii wszystkich stronnictw, sby stwierdzić, czy 
większość jest za, czy przeciw dalszej wojnie 
cłowej z Austryą i Węgrami? Gdyby większość 
oświadczyła się za wojną, misyę utworzenia no
wego gabinetu otrzyma zdeklarowany przeci
wnik Austro-Węgier, znany Mikołaj P a s i c z .  
W przeciwnym natomiast razie misy* powie
rzoną zostanie albo G r u i c z o w i albo W n i- 
c z o wi ,  obecnemu posłow. serbskiemu w Wio- 
dniu

Wiedeńska “Ailg Ztg* otrzymała y sprawie 
tej z Belgradu jeszcze następujące informacje: 
Dymisya gabinetu Stojanowicza nastapił« bez
pośrednio po nchwale radykałów, zabraniającej 
stanowczo dalszych ustępstw na rzecz Ausvro- 
Węgier. Uchwała ta wywołała w kołach rzą 
dowycb zamieszanie. Podjęte próby wciągnięcia 
do gabinetu Pasicza i reprezentanta liboiałów. 
a więc zamienieaia gabiaefu na k o a l i c y j n y  
nie powiodła się- Nietylko Pasicz lecz i libera
łowie i postępowcy oświadczyli się przeciwko 
takiej kombinacji. Sytuacja jest bardzo powa
żna. Wszystko przemawia za tem, że okaże się 
potrzeba r o z w i ą z a n i a  Skupczyny W takim 
atoli razie Serbia przynajmniej przez dwa mie
siące aż do zebrania się nowowybfanej Skup 
czyny — pozostanie bez traktatu i bez pro- 
wizoryum traktatowego z Anstro • Węgrami, 
a takiego stanu nie zdoła zapewne wytrzy 
mać.

Wśród whrnnkó#, jakie stawia rząd anstre- 
węgierski, wysunięto na plan pierwszy obok 
kwestyi importn serbskiego także kwestyę za 
bezpieczeuia wyrobów przemysłowych anstro- 
węgierskieb przed dalszym boi kotom urzędo
wym w Serbii. Bojkot ten naraził podobno 
przemysł austryacfei jnż na m:liono\ve straty i 
dlatego rząd Anstro-Węgier wymaga gwaran
cji, że ustanie on zunełnie. Tymczasem Serb»a 
zi .angażowała sę jnż w tym kierunku w in 
nycb krajach, zwłaszcza co do dostaw artyku
łów monopolowych, tak, że trudno jej będzie 
przyiąć ten warunek. Krążą t«kże wieśn, że 
Rzesza niemiecka star* się wyzyskać obecny 
zatarg Serbii z Austryą, że przumysł niemiecki 
zdobył już rozmaite koncesje na zakłady prze
mysłowe, które usuną zupełnie import wialn

Obrazki konstytucyjne z Rusy .
i Ruś' o Warszawie. Mowa generała Nadaruwa. — 
UoieoiKi więźniów. — Czyny Allchmanowa w Grnzyi — 
Konieo bnutn „nrnpedw1 — Lioiba aresztowanj-oh. — 

Kłopot bumorystT. — Wolni- sztuka i oenznra)
Telegram „Rusi* i  Warsaawy, kfóry nai wc«o- 

raj aygnallaowano, brzm i, jak następuje: „Krążą 
pogłoski, że presydent Warsiawy, generał Blbikom, 
cteiiący się sympatiami w polsklem społe-iietstwief?) 
podał się do dymiayi s powodn niegodsenia się na 
politykę generała SkaUona Po nominowaniu guber
natorem pomocnika presydenta Essena —  BIMkow 
chciał widsieć na tem stanowiska Jedu gc a pol
skich diiałaciy (?), tj mcaasem niespodaianie na sta
nowisko to, mające specj alne anaesenie ae wigiędu 
na przeprowadzenie przyszłego miejskiego samorzą 
d u , mianowano jednego ■ uraędnlków kancbiarył 
ganeral gubernatora. Polskie pisma ■ praykrośoią 
wspominają o tym fakcie, choć nie poawoliły sobie 
na krytykę tego czynn Skałłona. Teror raądowy 
jest tak, silny że prasa warszawska nlccem się nie 
różni ani tonem ani treścią od tych ciasów, kiedy 
była pod censnrą. Nie mogą również rozwijać nor
malnej dialaloości 1 partye polityczne, programy 
ich 1 odezwy drałują się w Galioyl, i należą też 
do tych druków nielegalnych, któr- cL nie można na 
być w księgarniach podlegających rewizyom, W  ter 
sposób działalność partyj umiarkowanych jest priy 
tłumioną, na ciem wygrywają skrajne stronnictwa, 
prowadzące ożywioną agitaeyę priectwko wyborom 
do Dumy. Według oardzo wiarygodnego i kompe
tentnego źródła, w kwietniu naiezy się spodnewać 
silnych rosruchów w celn medopuszcienla do zwo
łania Tylk<> •*»lo wojenrego,
który nie jest w mużni.-śd stłomić terom rewolu- 
cyjnegr i poiostawieule zupełnej rwobody ro swojo 
wl rtronnictw, mogłoby postawić silny odpór tym 
dążnościom*

—  W  piśmie „Zabajkalje* nmicsseaono w cało
ści mowę generała Nadaro^ra, która „na tyłach 
armii* tyle narobiła siamu, że orator musiał cbył- 
i,lem , 'unikając kolei ze ia m ej, priedzlerać się do 
łlosyi. Mowa U  była wypowiedzianą w Charbinie 
na zebraniu oficerskiem. Nadarow mówił o tem, 
że armia isandżurska nie może pospiesznie wracać 
do Rrsyi ■ powodn strejkn i nleporaądków na kole
jach Prkedstawlwsay w jsskrawych barwach przykre 
z tegn powodn położenlr armii, mow-a aakońcaył raeca 
awoją w ten sposób „Powtartam że do tej chwili 
udało nam się powstrzymać praelew krwi,- proisę 
też wbb abyście nżyli wsaystkich środków do napo. 
kojenia wzburzonych żołnierzy. Jeżeliby jednak —  
wbrew naszym oczekiwaniom —  armia nasza sna 
lazła się w takfem położeniu, śe ze strony strajku
jących rewolucyonistów depiowadzonoby do przele
wu krwi, to będziemy imusienl przyjąć to wyzwa
nie i rzucimy alę, jsko tłum zeiwierięcony. Ja —  
pierwaay wówczas wyprzedsę wssystkleb 1 z n o- 
ż e m  w r ę k u  b ę d ę  r ż n ą ł  w n y i t k i c h . k t c  
s i ę  n a s n n l i  1 s t a r c ó w ,  i k o b i e t y ,  i d z i e 
ci .  Do tej chwili jednak pókf ja nie dam takiege 
przykładu, używajcie całego wpływu na żołnieriy, 
nby nie dopuścić do gwałtów 1 praelewu krwi*.

Ten generał —  pisie „Ruś —  obiecujący aa 
rzynać nożem 1 staroów, 1 kobiety, i dzieci, to na
wet śród rosyjskich generałów unikat 1 „rarytet*.

—  „Tnrkestanskija Wiedomosti* donosaą o ma
sowej uclecace aresztantów a wlęilenla w Samar- 
kandsie IB lutego prsy „sprawce* okazał się brak 
50 arrsatantów. Uciecaki ieh imponuje „woją śmia
łością i mistrzowzkiem przygotowaniem. Dokonali 
jej bowiem ią  pomocą wykopania przejścia pod- 
siemc >gr Podkop ten dosc znacine] wysokości 1 
szerokości, prowadził do miejzez, znajdującego się 
po za oddalonym murem, okalającym całe więzie
nie, blady kopyt konsklcP dowodziły, że na abie- 
głych arebitantow oczekiwali ich priyjaclele, sozta- 
jący na wolnosel.

—  Dzienniki rosyjskie szeroko opisują czyny ge
nerała AHchanowa w Grnayl. Nie będziemy powta
rzali tego oplsn, ponieważ staraliśmy się zasLajo- 
mić naBiych ciytelników z barbarzyńską dalałalno- 
śclą Bezobrzzowów. SiewerBÓw, Orłowów prsy „n- 
śmierzania* Lotyssów i Estończyków, a szanowny 
generał Allchanow puobodzl ■ tej samej, co oni 
sskoły. Więc też dosłownie diiało się na południa 
to. co i na północy. Tak samo rozs rzeiiwano, tak 
samo bito do śmierci, tak samo palono drewniane 
domostwa, a murowane nisaczono artyleryą. Różni
ca tylko w nazwisku miejscowości i w nazwiskach 
otlar i katów

—  Telegramy doniosły, ie  znani naszym czytel
nikom nmcscy koiacy „ustąpili namowom* i pod
dali się. Jak wyglądało to „ustąpienie namowom*, 
opisuje saeroko korespondent „Knbani*. Zaznaczymy 
tylko tyle, te prseciw Brnpoom, któray się okopali 
w Gilglńsklej stannlcy, wyprawiono 4 sotnie kota 
kow, 3 sotnie piechoty 1 artyleryę z 4 działami 
Ludność stannlcy opuściła ją i  całym swym do
bytkiem 1 bydłem OgltU działowy rozpoczęto 20 
lutego, z na drugi dileń cala stannica była w 
ognią. Olbraymią łunę widziano w odległości 20-tn 
wiorst. Dalszych saciegołów korespondent nie po
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da]' gdyż w chwili kiedy pisa), nikt nie nuał do
kładnych wiadomości, cc się stało a tymi kostkami, 
co „ ls tąp T  bak prsekony wającym „namowom".

—  Cyfrę aresatantów politycsnych w R o ijl  ró 
żne dslennlkl rosmaicie poaają. Tedne mówią, że 
jes: Ich cała armia, równa liczbie armii „Noglego" 
oblegającej Port Arrnra, tj. 72.000. Drogie liczbę 
len obliczają na cały korpus rosyjszl, ij. 40 uOO. 
Inne twierdzą, ż* nie ma Ich więcej nad dwie dy- 
wiiye, tj. 28.000. —  Wreascie „przyjaciele porsąd 
ku" zapewniają, że Jesi Ich wssystklego 17 000 
W aiy ittle  te oyfry, prócs naturalnie ostatniej, są 
mniej więcej bliskie rzeczywi«t«mn stanowi rieosy. 
Idsie tylko o to. jak te oyfry rozumieć —  esy jest 
to ogólna liesba aresztowanych, esy też licsba tyoh, 
so w obecnej chwili sledsą w więslenlacb, nie li- 
diąo już wyposactonycb, lub zesłanych adainit bra- 
cyjnle. Jaż w gradnin wlęslenla były tak przepeł
nione. te aresztowanych trzymano na dworcach co 
lejowych, w gmachacn gimnasyalnych, sspltalacb 
itd Później cs<jić ich sesłano na Sybir i do nółno- 
onych gnbernij, ale aby wlęslenla nagle nie opu- 
siojssł; , ar° »st* wano tysiącami nowych „polityków" 
i poJejrsanych o „nleprawomyślnnść" Po tej śmia
nie lokatorów, snów zabrakło miejsca, ale poaie- 
waż wagonów nie braknie, więc wsadza się do 
■ich nadkomplety i wysyła do -Tskncka.

—  Redaktjr humorystycznej „Strjeły" w siema- 
łym znajduje się kłopocie. W  tycb dniach departa
ment policyi kasał mu natychmiast upuście Peters
burg. „A ie i —  tłomaesył się redaktor —  lsba są
dowa kasała ml, aż do dnia mojego procesu, p-izo 
stawać w stolicy". —  „Nam nic do tego —  oopo 
włada polieya. —  Jeże.1 pan dobrowolnie nie wyje- 
dsless, to my pana sami wyssiemy". Udaje się więc 
Eaosorowsklj (tak się nasywa ów redaktor) do pre- 
sesa sądn Maksimowlcia i prseastawla n*n rozpo
rządzenie policyi. „Unie nic do tego —  ośwladcaa 
preses. —  Pan nie mass prawa wyjeżdżać prsed 
rozprawą. Jeżeli pan po; róDujess w jakikolwlekoąda 
sposób nchylić jię od sądu, to ksżę psns areszto
wać" Enosomwsklj udaje się snów do policyi, ale 
tam powtarzają mn snown rozkaz wyjazdu. Idste 
ponownie do prezesa sądu 1 styssy od niego to sa 
mo, co poprzednio. I rób oo chcesz. Nareszcie po 
trzech dniach ciągłego latania, departament polioyi, 
porozumiawszy zlę z Darnowem, pozwolił humory 
iele pozostać w Petersburgu, az do rozprawy. Je
żeli sąd go uzna winnym, posoztame jeszcze na 
dłużej . w więzieniu Jeże i sąd go uzna niewin
nym. sojtanle zesłany.

— Akademia iztnk pięknych w Petersburgu 
urządza wiosenną wystawę. W  dzień wernisażu 
praybyt do Akademii nrzędnik policyjny i sacsął 
wyrzucać „nieprawomyślne" obrazy i rzeźby. Usu
nął między Innem! obraz Fesslna, przedstaw łający 
■tudenta podnoszącego z trotozru zakrwawioną sta
ruszkę —  w dali widać trupa, a jeszcze dalej żoł
nierzy Ooraz ten przy wynoszeniu do składu kazał 
sakryć, aby nikt go nie widział. Zwrócono mu awa 
tę, że służba już go widziała. „T o wzsyztko je- 
mo —  odpowiedział cenzor od sztuki —  bądźcie 
.ontenci, że «am  całkiem nie zamykam wystawy". 
Następnie usunął w dziale rzeźby grupę przedsta- 
% łającą kozaków, chwytających kontrabanda.utę 

s beczką na saniach.
—  Ale oóż w tern nleoensnralnego? —  zapytuje 

izlwlony jeden z członków Akademii.
—  Kozacy, to nasuwa myśli... Kozaków nie mo

ta wystawiać pod żadnym pozorem!
A nad wejściem do Akademii widnieje złotemi

-wam? tapis, psi-żony- a 'ai3#JCłfilki Ea-
arzyuy II.: r Wolnej aztuce'"
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KonCort sp a cerow y  Staraniem prezydium mia- 
.ta Krakowa urządzonym zostanie w niedzielę dnia 
.11 b. m. o godzinie 4 po południa w wielkiej sali 
atsrego teatru koncert spacerowy muzyki wojsko 
rej Dochód przeznaczony na miejscowych ubogich. 
Wstęp na salę 1 korona, na galeryę lub na salę 
dla studentów 50 halerzy. Bliższe szczegóły donio
są zflaie

W ieczór m uzyczny, ursądiony staraniem uczniów 
szkoły muzycznej kL Steina, odbęds>e s.ę w nie
dzielę 11 b. m. w małej sali „Sokoła" krakowskie
go. Czysty dochód przeznaczono nz rzecz ztk adu 
w Sułkowicach Program wieczorka wypełnią: pro- 
dukeye uczniów zakuły p. 3telna, współudział p. S. 
Burzy, który odśpiewa pleśni polskich kompozyto
rów, tudzież komedya Przybylskiego „Znawca ko
biet", wyreżyserowana przez p Przybyłowicza, ar
tystę teatru miejskiego.

Bilety, sa okazaniem zaproszeni, nabywać mo
żna w jzkoie muzycznej p. 11. Steina (nllca Zielo
na 1. 7).

Koncert I przedstaw ienie  operetkow e. Kon
cert p. Jaaw<gl Królikiewicz, śpiewaczki odbędzie 
się w sobotę 10 b. m, w sali resursy urzędniczej 
(ul Lubicz 5). Prócs koucertantki wezmą udział 
pp. Bersa (śpiew), Peidsteln, planista (uczeń prof. 
Laiewicza), Lubanski (deklamator), orai orkiestra 
wojskowa 56 p p pod kierownictwem swego ka- 
pelmlstrza Caęść drugą wypełni 1 aktowa opere
tka Offenbacha pod tytułem „Pan Chouflenri przyj
muje", grana już raz z ogromnem powodzeniem w 
resursie urzędniczej. Główne partye wykonają pp. 
Krnlikiewlczówna, lzakawicz 1 vValewsk. Bilety do 
naoyeia wcześniej w handln Fenza (róg ul. Szew
skiej). w dnia przedstawienia przy kasie od gods. 
6 wieczór.

W iadom ości osob iste . Znakomity pisarz p. W . 
S l e r o i i e w  . k i  przybył na dłnżzzy pobyt do 
Krakowa

T o w a -n s tw u  „P olsk a  sztuka stosow an a1*. 
Walna zgromadzenie odbędzie się w niedzielę 25 
b. m. o godz. 4  popołudniu w gmachn uniwersytetu 
Jagiellońskiego (Collegium norum, sala nr 62).

„Irydyon 11 na scenie. Czyteinia akademicka lm, 
Adama Mickiewicza w Krakowie zamierza w tym 
reku samlast tradycyjnego wieczoru Mickiewiczów 
skiego wystawić na aronie teatru miejskiego „Iry- 
dyona" Krasińskiego, uscenlzowanego przez p. Gu- 
ztawz Baamfelda. Akcya w toku; ntd wykonaniem 
pracuje wiele wybitnych sił artystycznych. Próbami 
kieruje artysta teatru mle]*kiego, p Zelwerowicz.

W łasna Kasa ch orych . Na wczoraj odbytem, 
pod przewódnlotwem prezydenta miasta dra J. Lea, 
posiedzeniu komisyl administracyjnej ooradowaao 
nad statutem własnej Kasy chorych dla fnnkcyonz 
ryuszów miejskiej akcyzy, ubezpieczanych dotych 
czas w mlsjaktej Kasie chorych.

0 lepsza ^świetlenie miasta. Na wuzorajszem 
posiedzeniu sekcyl ekonomicznej, delegowano r m, 
dra Domańskiego, oraz jednego z urzędników gazo
wni miejskiej I magistratu, oelem zbadania oświetle
nia w nieście, a mianowicie, które z punktów mia
sta powinny być lep ie j, nlź dotyobosas, oświecone.

Z naszej strony, sądzimy, że w plerwisej mierze 
należy o ś w i e t l i ć  s i l n i e  I t o  e l e k t  r y c i n i e  
te punkta m in ta , gdzie jest zbieg kilka u lic , a 
rncn pies/y I koiowy ożywiony. Są to mianowicie- 
wylot ulic Wielopole 1 Starowiślnej (przed główną 
poostą), wylot i zbieg ulic Lnblcz, Kolejowej, Baszto
wej 1 Pawle], wylot ulicy Długiej (przed Izbą han
dlową), wyiot ulicy Karmelickiej (przed narożnikiem 
Krupniczej I Podwzla), gdzie wieczorem jest tak 
cleiiuo, a ruch kołowy orai tramwaju tak bżywiony, 
że przechodzień z trudem uniknąć może najechania

Dojazd do rzoźnl. Z powodu dalszej budowy 
kollektora będzie dojazd do rzeźni 1 targowicy miej
skiej przez ulicę Grzegórzecką szmknięty. Nato- 
mias. dozwolony jest dojazd przez ulicę Dzjwói

W sprawie krwawego zajdola przy ulicy Zie
lonej ialędzy polioyą a tłumami żydów rosyjskich, 
dowiadujemy s ię , źe winę tego ponosi wyłącznie 
komitet wiedeński. Gdy w styeznlu roku bieżącego 
krakowski komitet obywatelski, pod przewodnictwem 
dra Tllioza I dra R. Landaua, zawiązany ta dia 
pomocy ofiarom pogromów w Rosy! spełnił swe 
zadanie 1 rozwiązał się, wiedeńska „Altance Israe 
lite" objęła dalszą opiekę nad emigrantami za po
średnictwem spe"valnego Komitetu pod przewodni
ctwem rabina dra Tohna Jak wiedeński „Aliance 
Israelite" wywiąaał się z swego zzdanla „opieki", 
świadczy onegdzjszb krwawe zajście, którego epilog 
roaegra się w sądzie karnym.

Aresztowanie krakowskiego ipalarza. w  p in. 
czowie ai ssztowano —  donosi „Knryer War- 
szawsKi" —  znanego w Krakowie artystę- malarza 
zpecyalistę od fresków kościelnych, Stanisława Ni- 
lińskiego.

Ze stowarzyszeń zawodowych Staraniem sto
warzyszenia Własnej Pomocy kucharzy w Krakowie 
odbędzie się w dnin 1 kwietnia b, r loterya faz- 
towa wyrobów sztuki kucharskiej. Fanty hedą się 
zkładać z własnych wyrobów kneoarskich, jakolo 
z wszelkich dań mlęszanyeh 1 rybnych na zimno, 
gustownie przyrządzonych, nietylko do spożycia, ale 
i do ozdoby stołów lub zimnych bufetów, z wszel
kich zapasów soiżarnlanyoh, które wchodzą w za
kres sztuki kuchrrskioj, oraz wszelkich artykułów 
w imanie surowym, gotowe nrayrządzonych do pie
czenia lob smarzenia. Stowarzyszenie Wzajemnej 
Pomocy kucharzy pragnie przez urządzenie tej wy 
ii»wy. aby publiczność (z szczególnie panie domn) 
miała sposobność bodaj w części poznać się ze sztu
ką kulinarną tak mało u nas jeszcze znaną 1 pra
ktykowaną, przytem Interesowane osoby będą miały 
sposobność wyc'ąenąć praktyemr korzyści ze spo- 
zobn przyrządzania wszelkich potraw, gdyż komitet 
będzie chętnie odzi«ltł ciekawym iuformacyj. Ca
łość sztuki kucharskiej będzie zatrzymana przez 
kilka godzin, aby zian. publiczność miała cza. 
wszystko dobrze obejrzeć i nad tern się zastanowić 
lab poinformować, następnie będzie rozdana wygry
wającym.

Możliwie osiągnięty dochód będzie przeznaczony 
na założenie w Krakowie uzupełniającej z z k o i y 
k u c h a r s k i e j ,  której rzeczywiście bardzo potrze
ba, gdyż dzisiaj uzdolnionych i doświadczonych ko
chamy jest nie wielu, a przeważnie trudnią się 
przyrządzeniem potraw ludzie niedouczeni i nieod
powiedni hygienie, a prsytem szkodliwi zdrowiu 
konsumentów.

Bliższe szczegóły wystawy będą podane w swoim 
czasie do wiadomości ogłoszeniami.

Fhtaerstwn kart zastawniczych. Polieya are
sztów* a niejakiego H. Jarockiego który sfa łszo- 
wat o»r-?»o ttIcIo kart sastawnirayob U-nka pobo
żnego I Arcybraetwa miłosierdzia na rzekome ró 
żne zastawy 1 karty te odsprzedawał lub zastawiał. 
Karty te łudząco podobne do prawdzlwwch —  tem 
się zaś różnią, że wszystkie są z roku 1905, a nó
zią liczbę porządkową 8 685.

Ekshumacya i sekeya zwłok Przed kilko dnia 
ml odbyła się na krakowskim cmentarzu z polece 
ula ządu eKsbumaoya, a następnie sekeya swłok 
niejakiego W lerzbinca. właściciela dóbr Cerekiew 
(powiat Bochnia), zmarłego w Krakowie na począt
ku bieżącego rokn. W lerzblnlec, stary kawaler, 
umarł >ez testamentu, a o spadek po nim (wartości 
około 200.000 koron) ubiegają się 3 linie dalekich 
krewnych, które spór o majątek toczą w sądzie 
cywilnym Ponieważ jedna z Interesowanych stron 
podniosła możliwość otrucia zmarłego i ukrycia te
stamentu , nastąpiła sądowa ekshumacya 1 sekeya 
zwłok, Która wykazała jednak, że Wierzbinlec 
zmarł naturalną śmiercią Z powodu tego , oprócz 
cywilnego, wylenił się w tej sprawie także proces 
karny.

Zbrodniarz, czy obłąkany? Przy zamkniętych
arzwiach rozpoczęła się dzisiaj przed sądem przy
sięgłych w Krakowie rozorawa, w głośnej sprawie 
o zamordowanie Maryi Kolasówuej. 9-letnlej dziew 
czynk? w Ludwlnowie, w nocy z 25 nz 26 wrze
śnia roku ableglego.

Na łzwle oskarżonych ss siadł 25 lat liczący Ea- 
genlutz W r o ń s k i ,  kelner, obecnie bez zaj jcia, a 
akt oskarżenia, oprócz głównego zzrsntn zamordo
wania Kclasówaej, zarsuca mu kilkanaście czynów 
zgwałcenia i sbańbienia młodych dzlewcsącek, oraz 
jedno przekroczenie kradzieży.

Jak to w swoim czasie obszernie donosiliśmy, 
sprawca okrótnego morderstwa na osobie Kolasów- 
nej długo nie został wykryty, aż dzięki przypadko
wi, polloya, a następnie sąd śledczy wpadł na trop 
prawdopodobnego mordercy, który został uwięziony. 
Mianowicie przed trzema miesiącami, przechodzący 
ulicą słuchacz praw, p. S., pod dyszał rozmowę dwóch 
kelnerów, że dziwią się, dlaczego polieya szuka po 
śwlecie mordercy, gdy nim jest Wroński, który 
znany jest wśród towarzyszy z nleobyciajuych czy
nów z małoletnleml dziewczętami. Uwiadomiona o 
tem nolłcya, aresztowała Wrońskiego, a śledztwo 
stwierdziło, że młody ten mężczyzna po całych 
dniach wałęsał się po mieście i przedmieściach, a 
ofiarą jego zwyrodniałych Instynktów padło w tym 
czasie kilkanaście dzieci od lat 6 do 14, które O' 
bletnlcą kilku centów i cukierKów zwaoiał w ustron
ne miejsca.

Co do zamordowania Kolasownej, to przeciw 
Wrońskiemu przemawiają bardzo siln. poszlaki, jak 
np. stwierdzona obecność jego w tym dniu na Pod
górzu, niemożność udowodnienia przer niego dokła
dnego alibi, znalezienie poplamionej krwią i powa 
lanej błotem bielizny i nbranla, uraz dowiedziony 
mn zwyczaj częstowania dzieci tsuleml cukierkami, 
a przy Kolasównie, jzk wiadomo, znaleziono rozsy 
patio „nkierki. Na podstawie zatem bardzo ssczegó 
tnwych 1 wyczerpujących dowodów, poszlak 1 wnio 
sków Wroński postawiony został prsed sąd przy 
sięgłych pod zarzutem zbrodni morderstwa z § 134, 
zbrodni zgwałcenia 1 schanoienia z §§ 135 i 127, 
oraz przekroczenia araJiieży, a dzisiaj roipoeząła 
się przeciw niemu rozprawa.

Rozprawie przewodniczy radca sądu krajowego 
p. R a o s y ń s k i ,  oskarża zastępca prokuratoryl dr 
G r u s s o s j  ń s k l ,  obwinionego broni adw. dr G r y 

z i e c k I, jako lekarze rzeczoznawcy zasiadają prof. 
dr W a o h h o l z  i dr St. J a n k o w s k i .

Po odczytania bardzo obszernego aktu oskarże
nia, co trwało do godz. 10 1/* przed południem, 
przewodniczący przystąpił du przesłuchania oskar
żonego.

Oskarżony W r o ń s k i ,  mężcayana średniego 
warojtn, blady I szcinpły, o rzadkiej blond Drodale, 
odpowiada na pytanie przewodniczącego, że do wi
ny się nie pocznwa.

Wroński, bardzo szeroko i długo opowiadając, 
przyznaje się tylko do trzech faktów występnych 
stosunków z małoletnleml, które zmusrał —  jak 
twierdzi akt oska*żenia —  groźbą niycia noża. Nóż 
taki inatezlono w jego mieszkania. Zarzatowla za
mordowania Kolasówny itanowczo przeczy, opowia
dając gdzie był w owym czasie; w opowiadania 
tem brak jednak udowodnienia swego „alibi" od 
godziny 10 wieczór dnia 25 września do 8 wie
czór dnia następnego, to jest w czasie, gdy mor
derstwo io>tało popełnione

Zeznaniom WronzKiego, szładanym ze swobodą 
umysłu, ale i z pewnym cynizmem w kreśleniu 
swych popędów zmysłowych, bacznie przysłuchują 
się lbkarse prof. dr W achnoii i dr Jankowski, w 
celu wyciągnięcia wniosków, esy podsądny jest o 
zdrowym mózgu zbrodniarzem, czy też osobnikiem 
psychopatą, którego przytułkiem może być tylko 
szpital zamiast więzienia.

Na zali nieliczna tylko garstka w oharakterib 
mężów zaufania przysłuchuje się rozprawie; z sali 
świadków dochodzi clągld gwar głosów dziecinnych. 
To s szeregu 40 wezwanych do rozprawy świad
ków, kilkanaście „klasycznych" świadków, dslew- 
czątek od 6 do 14 lat, snadsonycb oczekiwaniem 
na świadectwo, bawi się wesoło nie świadomych 
grozy tego, co się za drzwiami rozgrywa.

Rozprawa potrwa trzy dni.
Z Podgorzt. Ot ega .j  odbyło się tu w sali kon

ferencyjnej glmnazysm podgórskiego zebranie człon 
ków Towarzystwa bursy glmnasyaluej, na którem 
uchwalono przystąpić już w bieżącym roku do bu
dowy bursy dla mtcdsleży glm nuyalrej. Podnieść 
z uznaniem należy, że gmina m Podgórza ofiaro
wała pod bndowę gmachn grnnt bezinteresownie, 
a nadto wielu przemysłowców przyrzekło doatar- 
cayć bezpłatnie cegłę 1 dacnówkę

Jak się dowiadujemy, wydział Kasy ?saeaędnośoi 
m. Podgórza z posłem Maryewskim nz czele posta
nowił praystąpić do budowy własnego gmachn. Na 
najDilżssem posiedzenia zostaną przedłożone plany 
co do tej budowy.

Pożar W Płaszowle. Wczoraj o gods. 11 przed 
połudulem powstał w domu włościanina Musiała w 
Płaszowle ogień kominowy, który skutkiem silnego 
wiatru rczeseraył się w okamgnieniu na sąsiednie 
aabodowanta. Na miejsce pożarn przybył uatych- 
miast oddział teehntcsny pionierów pod kouendą 
nadporucznika dragonów p. Friedricha, a niedługo 
potem podgórska straż pożarna w dwóch pogoto
wiach. Akcya raiankowa była bardzo uwodniona 
przez nlenstanny silny wiatr, a powodu którego 
kilka domów uaras palić się zaczęło, a nadto przez 
brak wody w pobliża. Pożar powstał w zain. m 
sroden wsi I tylko dzięki niesłycnanym wysiłkom 
straży ogniowej podgórskiej i dzielnemu ratunkowi 
oddziała pionierów zawdzięczać należy, że nie spło
nęła cała wieś

Gmina w Piastowie wyzłałz do pożaru lizawkę 
nie funkoyonująeą iapelnie, tak, że zanim ją na
prawiono, pożar soztał Jni ugaszony —  i gdyby 
nie podgórska »»r»« i wojskowość, gmina Płaszńw 
spłonęłaby aoisczętaie z winy własoogo niedbalstwa. 
Także i miejscowy dwór nie wziął w accyi ratun
kowej najmniejszego udziału I mimo, że sam był 
zagrożony, nawet koni do wożenia wody nio przy
słał.

Spłonęło 7 domów 1 3 stodoły na zakodę goepo- 
rsy; Wadowskiego, Musiała, Greli, Jarka, Chudtla- 
ka, Kreta 1 Rypalsk^go; z tego tylKo dwa domy 
noezpleczone. Prócz tego spaliło się 1400 koron 
Franciszkowi Letnerowi, który odniósł nadto cięż
kie poparzenia. Jeden z pionierów z narażeniem 
życia sk ocu ł przez okno do płonącego demu i wy 
niozł stamrąd dziecko, leżące w kołysce —  Pożar 
zlokalizowano i ugaszono po godzinie 2, ale str*ż 
ogniowa podgórska jeszcze do godziny 5 pracowała 
na zgliszczach nad dogaszaniem tn i owdzie pło
nącego drzewa.

Przy sjjosobnośoi zauważyć należy, że pożary 
w Pfoszowle powitają bardzo często Przyczyną 
togo jes to, źe mleszkańoy nie pozwalają czyścić 
kominów kominiarzom, ale sami 1 to bardzo nie
dbale ozynność tę wykonują; powtóre, że nrawle 
wszystkie domy są strzecha kryte, co we wsi ta
kiej jak Płaszów, gdzje stoi dom koło domu, ogro
mnie sprzyja szybkiemu rozszerzaniu się pożaru i 
bardso utrudnia ratunek; wreszcie gmina ma wpra 
wdzie sikawkę, ao naprawienia jej jednak przystę
puje z chwilą..., powstania pośaru Kompetentne 
władze powinny wglądnąć w tego rodsajn gospo
darkę i winnych pociągnąć do odpowiedzialności.

Odcięci Qd świata, z  Prądnika Czerwonego pi
szą nam: Jest w nasse] gminie miejscowość t »w. 
„Boskck'e", która jest od sąsiednich okolic, a za
tem od Prądnica 1 Krakowa anpełn?e odciętą Do 
Busacklego nie można się dostać swobodnie, gdyż 
niema tam dojazdu, a przebywając obecnie pogłę- 
oloną /zecikę Białachę, można się utopić, co się 
już niejednokrotnie zdarzyło. W  razie pożarn, po
wodzi, lub Innej jakiej katastrofy żywiołowej, Bo- 
srek e skazane jest na znpełną sagł*.dę, gdyż nikt 
z ratunkiem dostaćby się tam nie mógł. Możeby 
starostwo krakowskie wzięło w oplbkę tę mlejseo 
wość, która leży o 30 minut drogi od Frakowa, a 
ule w Mongoiii.

Wybór uzupełniajmy do Rady państwa. Piszą 
nam z Bochni: Wybrany 4  b. m. na publlcznem 
zgromadzeniu wyborców miasta Bochni komitet przed
wyborczy uchwalił zwołać na niedzielę 11 b. m o 
godzinie 5 po południu do sali „Sokoła" w Bochni 
puDlicsne zgromadzenie wyborców l na zgromadze
nie to wezwać ubiegających się o mandat poselski 
do Rady państwa z miast Tarnów— Bochnia, celem 
wygłoszenia ss ego politycznego „credo". Wykonu
jąc tę uchwałę, wzywa zlę kandydatów, o mandat 
ten się ubiegających, *by aechcleli stawić się na 
zgromadseniu 11 bm. prsed wyborcami as. Boohni. 
Za komitet: Dr Ferdynand Maiss, przewodniczący. 
Dr Władysław Kiernik, sekretarz.

Otwarcie czytelni- w  Brodach koło Kalwary 
odbyła zlę w niedzielę miła uroczystość otwarcia 
osy celni Indowej przes krakowskie Koło T. S. L. 
lm Kościuszki W  domu jednego z gospodarzy 
zgromadzili się nader licznie włościanie tamtejsi, 
do których przemówił najpderw przewodniczący Kota 
im. T. Kościuszki akad S o l m ,  wykazująo cel 1 
znaczenie oświaty dla Ind a. Przemawiali dalej na 
temat korzyści, płynąoyon z oświaty dla indu dele 
gaci Koła akad. Marcin G o ł ą b  i Józef K ę p s k i .  
W  Imienin grona nanczycielzkiegc, które wiele 
przyczyniło się do założenia tej czytelni, przemówił

kierownik szkoły p. L e ś n i a k ,  przyrzekając urzą
dzać dla ludu pogadanki w różnych żywo lud ob
chodząc eh kwesty ach. Po wyborze zarządu crytelni. 
do którego weszli p. Fr. Moskwa jako przewodni 
csąoy, a p. Hej nar jako sekretars, wywiązała się 
ożywiona pog&uacka o bieżących sprawach.

Pomnik Mickiewicza w Wadowicach, stara
niem komitetn zbierającego fnndnise na pomnik A 
Miokiewlcza w Wadowlcaoh wygłosi 11 b. m. pro
fesor dr W  Csermak z Krakowa odcayt „O gene
rale Józefie OhłouicKlm" na dochód pomnlca w sali 
szermierki tamtejisego Sokola o godz 4V i popo
łudnia.

TarnOW, 7 marca. Stosownie do § 76 ustawy 
z dnia 13 marca 1889 wyłożono w ratuszu do 
przeglądnięcia rachunki a budżetu sz roK 1905, a 
to fondacyj stypeudyjnych 1 sapomogowych, fundu
szu pensyjnego, funduszu emerytalnego urzędników 
i sług miejskich 1 funduszu pożyczkowego ręko
dzielników chrześcijańskich.

Posiedzenie komitetn zpltzlnego, które odbyło się 
przed dwoma dniami, przyjęło do wiadumości próca 
drobnych punktów także ustąpienie dra Alojaego 
Szatkowskiego a posady lekarza asystenta sapitala 
powszechnego. Skntklbm tego na powyższą posadę 
rozpisany aosiał konknrr

Protest przeciwko wyborom do Rady miejskiej 
wbrew 'optymistycznym zaoatrywaniom, już zała
twiono. Namlestnlotwo unieważniło tylKo wybór Jó
zefa Maichlera a II Koła, a to a powodu, że w 
Tarnowie istnieje dwóoh Maschlerów Józefów i 
kartki wyboroze powinny były mleć dopisek „star
szy" lub „młodszy".

Z Zagórz piszą nan. Warne agromadzenle człon
ków totejziego „Sokoła" odbędzie się w poczekalni 
kolejowej w Zagórzu 13 bai. o godzinie 6 wnosói 
W  rasie niejawienia się ztatntem przepisanej liczby 
członków odbędzie zlę tego dnia o godzinie 8 wle- 
ozór drngle zgromadzenie bez względu na komplet.

Nauczyciele dzkół Im. Hlracha. W lec nauczy 
cieli (200) Bzaół im. Hliacha, którycn w Galicyl 
jest 48, odbywa elę dziś w Stanisławowie. Nauczy
ciele tych szkół mają zamiar zaprotestować prze
ciwko temu, że dotąd ule udzielono im zwyczajne
go dodatkn drożyźnlanego.

Uwolnienie morderoy. Sąd powiatowy w Ba
daczu  umorzył śledztwo karne prieciw Stefanowi 
Maznrklewleaowl, uznanemu przez lekarzy za obłą 
kanego I niebezpiecznego dla swego otoczenia i po
lecił go nmleśctć w domu dla obłąkanych. Mazur
kiewicza prsywiesiono do Lwowa.

0 rozruchaoh rolnych w Galicyl wschodniej 
donosiły w ostatnich dniach niektóre pisma. One- 
gdaj jnż zamączyliśmy, że wiadomości owe są nie
prawdziwe, a jedynie w powiecie sokaiskim wy
buchł chwilowy strelk parobków dwnrskłch w Hal- 
esy, Przemysłowie, Źaiatjnle 1 Dłużniowie Urzędo
wa „Gazeta Lwowska- stwierdza obecnie, że owe 
nieporozumienia ze służbą dworską zostały już za
łatwione, a rozruchów żadnych, a tem więcej napa
dów na dwory — jak „Słowo Polskie" doniosłe —  
nie było, ani wojsaa nie rekwirowano.

Zmarli.
W  Krakowie imari Antoni G r e g o i c s y k .  arią- 

dnlk tutejpzej fabryki tytoniu.
Aleksander K r z a n o w s k i ,  adjnnkt sądtny w 

Chrzanowie, zmarł w Lowranle koło Abazyl dnia 
7 b. m., przeżywszy lat 30.

Ze świata.
Z Warszawy

- - W  ponifcd»iał*-r poonłjłein  około 20 robotników, 
uzbrojonych w rewolwerj przyszło 4o aspksla p i l 
skiego, zajęło wszystkie rjjśeia  i poatz« iło straż 
przy telefonie. N ait^n ie wzięli od siostry miłosier
dzia suknię jej 1 czepek, przbbrall w to ubranie, 
znajdującego się tam na kuracyl robotnika fabryki 
„W ulkan", Władysława Redke, wsadzili do przy
gotowanej zawczasu karety 1 powieźli ze sobą.

—  Wczoraj rauo 8 uzbrojonym w rewolwery 
drabót. wpadło do mieszkania właściciela domn przy 
al. W iloie], Wincentego Wolańskiego, I, sażąda- 
wzzy klncsów od kasy, zrabowało 210 rubli i pu- 
■zkę z ofiarami na kościół na Powiślu. Dokonawszy 
dzieła, szybko wszyscy sbiegH, nie zatrzymani przea 
nikogo. Wchodząc do domu, nazamprzód zabezpie
czyli się od stróża, którego zamknęli w jego mie 
szkanin, poitawiwssy traż taw 1 na nllcy.

—  W  cyrkule mokotowskim postrzelono jednego 
agenta policyjnego i jednego konfidenta talnej po- 
lioyl.

—  Poszczono w obieg odezwę, podpisaną przez 
warszawską gmpę t. aw „anarcblstów-komunistów", 
zawiadamiającą, że ostatnie napady na konduktorów 
tramwajowych I na niektóre małe fabryozki zoitały 
dokonane nie przez anarchistów, lecz przez zwy
czajnych słodiiel.

—  W Sosnowca aresztowano ukrywającego się 
tam pod cud.nem nazwiskiem rohotnika fabryki „W ul
kan", Zielińskiego, który prsed kilkn dniami zabił 
majstra tej fabryki, Ktirplłowicza.

Z io ó js tw o  dyrektora fabryki Z Csęstochowj 
donoszą do „Knryera W arizawjkłego" pod dniem 
7 b. m Dziś o gods. 11 przed południem do kan
tora wielkiej przędzalni tutejszej Towarzystwa 
akcyjnego Motte i Sp. wtargnęło 9 ludzi, uzbrojo
nych w rewolwery. Kilku z nich stanęło międsy 
urzędnikami 1, grożąc rewolwerami, nakaaało im nie 
rnzzać się a miejsca. Inni weszli do gabinetu dy
rektora przędzalni, p. Jacotrta, i kilku strzałami po
łożyli go trupem Po dokonaniu tego wzzyzcy zpraw- 
cy umknęli.

S. p. Henryk Jacout, Francuz, z okolic Roubalz, 
znany przemysłowiec, w wieku lat 55, był dyrekto
rem prsędzalni akcyjnej p. f. „Motte Melllason Col- 
Her de la Hontre et Comp." w Częstocnowle pra 
wie od jej założenia, t. j. od lat 12, odkąd też za 
mlesaklwał w Królestwie. Pan Henryk Jacout po 
założeniu w Warszawie fabryki mecnaniczoej obu
wia Towarzystwa francuskiego byt także Jej admi 
nlstratorem Niedawno p. Jaoout nabył Rudniki, 
wieś fabryczną w gnbernil piotrkowskiej, powiecie 
częstochowskim, z cementownią, zatruduiającą 100 
robotników 1 wapniarką zatrudniającą 50 robotni 
ków. Był znanym 1 wpływowym w tutejszej kolo
nii francuskiej.

Z Radomin. Wykryto tu w dniu 2 b. m. tajną 
drukarnię, w której snalezlono kilka pn^ów czcio
nek 1 dużo wydawnictw nielegalnych. Osoby, pra
cujące w tej drakami, aresztowano.

Wczoraj wlocaorem na ul, Głównej Jaoyś niezna
ni indzie strzelali z rewolwerów do dwóch agentów 
policyjnych; Jeden a niob. został sabity, drugi cięż
ko raniony.

Maryawlcl W Rzymie. „ Tydzień* piotrkowski 
donosi: „Z  Rsymu, co sfer wstykaLsklch, otrzyma 
jemy zupełnie powną wltdomość, że prsed dwoma 
tygodniami byli tair z Królestwa dwaj księża K 1 
P z Lubelskiego 1 złożyli Watykanowi oryginalne 
„ultimatum". Na audyencyl, której lm papież udzie
lił, przj rzekli solennie, że zgorszenie naprawią i

do posłuizeństwa blsknpowl wrócą. Skarżyli zlę oni 
papieżowi 1 zostawili piśmienne dowody, jak bar
dzo wyższe duchowieństwo zaniedbuje się n nas w 
obowiązkach woicb W  Watykanie mają nadzieję, 
że burza szybko przeminie w kraju nassym i tylko 
Jednostki ambitne, zarozumiałe i grający komedyę 
w teł sprawie będą jeszcze czas jakiś g.ać między 
ludem niepokój".

Usiłowano otrucie polskiego śpiewaka. Z Tn- 
rynn donoszą: Tadeusz Lellwa, jeden z najlepszych 
śpiewaków polskich omal nie padł ofiaią tiacizny 
w Turynie, gdsle obecnie śpiewa a oibraymieaL po
wodzeniem. Dzięki szybkiej jedynie pomocy iekar- 
sklej, niebezpieczeństwo minęło bez z lj ch na>tęp«tw. 
Nie wiadomo dotychczas, ciem się mógł Lellwa o- 
trnć. Za kulisami opery turyńskiej krążą rozmaite 
pogłoski. Podobno jedna a wielbicielek artysty w przy
stępie zazdrości wlała mn trucizny da wina. W  zpra ■ 
wie tej prowadzone jeut energiczne śiedrtwo.

Mianowania I odznaczenia. Minister .światy r&mlano- 
wał profesora gimu dia Tsdeuaza Mandybui» ze Lwo
wa dyrektorem seminaryum mnożycie)skiego w Zale 
ssozykaoh

Ceszrs nadał bnrmi.trzowi miasta Ja stawi* drowi 
Adolfowi Ditinsowi, krzyż kawalerski ordern Franciszkę 
Józefa

Z „Sokoła-1. Walne zebranie członków oddziała wio
ślarskiego „Sokoła" odbędzie się w niedzielę 11 b n_. o 
godzinie 10 rano w górnej aall „Sokoła*. Na porządku 
dziuń ym: wybory; sprawa otwarcia, przystani; wnioski.

Czysty dochód z r„atn na rzesz koionij wakacyjnych 
i opieki nad mtcds>eżą Szkolną wynosi i l '8  K 116 h 
który rozdzielono pomiędzy oba towarzystwa.

Składki Dla nauoiyd all w Króleitwie Polakiem zło
żyło Tow kaeynuwe w P~i.il 9 K, -  jako pozostałoić 
z przedstawienia amatorikiego.

Uniwersytet luńowy Im A. Mlckiewlozr.
(W  rai Muz ram teohnlozno-prremyg/owem.)

W piątek: P. Eugeniasz Kiernik- „Antropologia (po
gadanka) Ud godz. ?'/« do 8'/t.

Repertoar teatru miejskiego
W soboto- „Starościc uksrany' (Kajetan Węg.er8Ei 

traglkt medya z czasów Stanisława Augusta w 4 aktach 
A. Kolczyńskiego.

W niedzielę po poła min: „Ach to Zzzopane"; wleoz- 
„Staroś io ukarany *.

Z k .it..da. '  W piątek 0 marca Włooz 1 G w , Fran 
olaiki; w aobotę 10 inaroa: SO M ęczenn ików  i Makare 
go; w niedzielę 11 marca: Konstantyna w

Wsohóó słońca t marca o godzinie 0 min. 08 i»-
chcd o godz. 5 m. 83, dług. ! dnia godzin 11 w 95

Z krazswaklago cbserwatsryaa Dnie 7 marca ter
mometr doszedł od +  7-3 do +  ! AS C.; — barometr 
opadał.

Dnia 8 maroa o godzinie 7 rano stan baromntro 748 9 
mm., termometru +  8 1 U.; wiatr zachodni.

Przepowiednia dla Galiny i zachodnia] na 8 marca: 
pogoda, b ciepło.

B. Oabpymleka | IIwaMów)
kupuje, sp rzed a je  i  n a jm iije  —  fortep ia n y , p ia 
nina, h arm onie i p i a m o i e  —  k ra jo w e  i ta g ra - 
niczmd —  n ow a i p rzegran e —  *a g o tó w k ę  i 
(p ła ty  —  bu* za liczk i

Ostatnie wiadomości.
S p i s y w a n i e  I n w e n t a r z a  w kościołach 

frrncuskich, które spowodowało upadek gaolnetn 
Rourlera, wywołuje ciągłe rozruchy w roamaitych 
okolicach krain. Oprócs znanych rozruchów w Boe- 
■chfipe, o których piszemy na Innem miejsca, były 
także gdzieindziej zajścia. I tzk w miejsrowcśclzch 
Grayellnea, Praaellea 1 Borres parafianie fanaty
cznie bronią wejścia do kościołów W Borres cały 
oddział piecnoty musiał cofnąć się prsed rcznamlę- 
tulonym tłumem W  Grandfort Phllippe. wielkiej 
w»i ł/backlej uttd Jsa>r«wi-“. t y * 1] !
k o b i e t ,  Zon rybaków, którzy wyjechali do Islan- 
dyi na połów sztokfisz* broni bramy kościoła i gro
zi komisyl, która od czasu do czasu tam przyby
wa, wrzuceniem do morsa. W  Tmnrcolng miezakan- 
oy trzymają straż przed kościołami, którego bramę 
zabarykadowali worami z wełną i bawełną. W  Salnt- 
Chrlstophe na kościele znajduje zię afisz z napi
łem „Dzisiaj ofloyalne włamanie trlę do kośotołów 
w Tanrcolng. Kłamliwa, iłodslejzka, Dlużn.ercza n- 
stawal" W  Balleveaux w Sabandyi tłum zranił 8 
żandarmów.

Kronika lwowska.
L w ó w , 8 marca.

W Rudzie m. Lwowa ukończono wczoraj ogólną 
dyskusyę nad budżetem. Pribmawiall radni J a- 
w o n  k i  (poruszył sprawy szkolnictwa), F e  Id 
s t e i n ,  P a w l e w s k l  i wioeprezydunt R u t o w- 
skl.

Dzierżawa teatru lwowskiego. Na onatnlem 
posledienm komisy! teatralnej i&brłai głos dyrektor 
P a w l i k o w s k i  1 zaznaczył, że jednem z bardzo 
ważnych zadań dramaturga sceny narodowej jest 
baczne śledzenie i pielęgnowanie niejako ojczystego 
drzmatopisarstwz. Gdy zaś ntworów dramatycznych 
mamy pod względem ilościowym bardzo wiele,, jak
kolwiek z regały pod wzglądem jakościowym w?eln 
pozostawiających do życzenia —  przeto spełniający 
należycie swa funkeye dramaturg lwią część swego 
czasu poświęcać musi trutynowanlu nadesłanych 
ntworów, ażeby nie dać zejść na maran jakiemnś 
rodzącemu się talentowi. Dyrektor zaś, mający tak 
wiele innych zadań i obowiązków, nie ł  że być 
w jednej osobie 1 dramaturgiem, a więc taniego 
przybrać sobie powinien. —  Prezydent miasta p. 
H i o b  a sir i oświadesył z polecenia marszałka kra
jowego, hr. St. Badeniego, że p. Heilor winien nz 
swój tylko podpis w galicy jsk i] Kssle ossesędno- 
ścl 48.000 koron 1 że tak długo, dopóki p. Heller 
nie zapłać' tego dłngu, nadanie mu teatru nie może 
oyć w intem  pod rozwagę. Hr. Badenl prosił "eż 
p Michalskiego, ażoby zaprosił do ziebie p. Helle
ra 1 powtórzył mu ta ośwlaucn-nie. Kilku z obe
cnych członków komisyi po deklaracyi p. Michal
skiego wyraziło przekonanie, że p. Heller niezawo
dnie załatwi t« sprawę

W uniwersytecie Iwoweklm panuje asiż spo
kój. U drswi wchodowyoh stoi służba, przeć którą 
wchodzący do gmachu akademiy wykasują zlę kar
tami legltymacyjnemi. Tok wykładów normalny. 
Młodzież poLka przybyła w bardzo znacznej liczbie. 
Po korytarzach uwijają się .kademlcy pol.ey, two
rzący zirzż, zorganlzwaoą Dardio rarule. Wczoraj 
przed gmacnem uniwersytetu od rana przystawały 
grupy ciekawych, a w południe były formalne tłu
my, które się iessfv, przyDUdiczając, że ponowią 
się awantury. Również li polieya była hesnio skon 
sygnowaną, a uniwersytet wyglądał, j**hy hył 0- 
blęrany.

Z politechniki. P- Adam Ulmer ae Lwowa zło
żył arugl egzamin rządowy na wydziale Dodowy 
maszyn politechniki lwowskiej.

Z lwowskiej straży pożarnej. Nowomi-nowany 
naczelnik miejskiej strzży pożarnej p- Józef Żytu, 
na mocy uohwały maglstrata, wyjechał na dwnmie. 
atęczne ztudya do Budapesztu, Wiednia, Hamburg,

Dr Nieć i Ska Kraków 
Ryn«k główny 25

M a g a z y n  t o w a r ó w  o r y e n t a l n y o h .
rerakieWyroby oryginalne Perskie, Tureckie, Indyjskie, Arabskie, Egipskie, 

Algierskie, Chińskie, Japońskie, Łk ornackie, Bingarskie, Kaukaskie.
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i Df mt gdaie iwledal najncwari ursądaenli atra 
iy  pożarnej. Do tego c m n  Komenda apocaj» ao bę
dzie w rękach dotyehcaaaowego nacaelnlka radcy 
P  ranna.

Strejk drukarzy Wcaoraj odbyło alę agroŁiadab 
nie leceró?’ lwowskich drukarń Uchwalono wyaiy- 
gnować na rasie 1000 kor na weparola dla per- 
•onaln pom ■ cmcseg w irnkari ach Zaprotestowa
no praeclw niywan n ncsnlów aecerskich do robót 
nie będących w awiąskr s ich zajęciem. Uchwalono 
wressoie, ż» jeżeli do soboty nie będzie aałatwioną 
sprawa strbjknjących pomocników drnkarnianyeh, 
ustanie w poniedziałek wsz< "aa praca we wszyst
kich drukarniach IwowskioŁ. W  sprawie tej odbę 
asie się jeszcze w niedzielę ogólne zebranie itee- 
rów.

Zmarli.
W e Lwowie zmarł Jan T r o j a n ,  stnchacz poli 

techniki. Zmarły bardzo był czynnym w  szeregach 
sokolich, to te ł nad mogiłą serdecznie pożegnał 
zmarłego imieniem „Sokoła* Jrnh Janikowski.

Rewolucya w Rosyi.
Cała prasa rosyjska a takie zag mniczna oma

wia żywo ostatni manifest carski, dotyczący 
reorganizacyi Rady paiistwa i wyborów Jo Da
my. Spodziewano się przy tej sposobności pe
wnych ulg i amnestyi, naJzieje jednak zawio
dły, co wywołało w opinii publicznej uczucie 
zawodu i rozczarowania.

Rosja przeżywc chwilę wielk-ej niepewności, 
wzmagają się tam całą siła dwa prądy sprze
czne: reakcja i konstytucjonalizm umiarkowa
ny, a niepewność tq potęguje} doniesienia o roz ■ 
posądzeniach diametralnie sprzecznych.

(Telegr. „N Reformy* z 8  marca.)
Nowy związek.

Wanzzwa. (Tel. wł.) Utworzył się tu nowy 
związek polityczny pod nazwą „Unia*. Związek 
ów bezpartyjny ma rozwinąć swą działalność 
na Królestwo, Litwę i Małą Roś; głównem za
daniem jego |est przerwanie przelewu krwi bpa- 
trnej i nsnnięcio waśni partyjnych.

Socyaliici przeciw Nlaryawitom.
w. ra. v.« „Robotnik*, o-gan polskiej partyi 

Bocyalistyczuej (P. P. S.), kategorycznie zaprze
cza wszelkiej łączności z Mary&witami których 
uważa za wrogów oświaty, kultury i postępu i 
za przeciwników rewomcyi.

Ucieczka.
firoilno. Uciekł tn z wiezienia zasądzony na 

śmierć przestępca Owieikow.
W♦ *

Dvmisya Wittego(?).
Moskwa Na giełdzie i na zebrania iiemców 

mówiono c dymisyi W ittego, iako fakcie doko
nanym Prośba o dymisyę miał? Dyć przyjętą 
w niedzielę.

Petersburg. Dymisjonowani ministrowie Ti- 
m i r a z j e w  i K u t t l e r  nie omieszkali Witte- 
mn nnrzyjemnić ostatniego posiedzenia rady mi- 
nistpów, w której wzięli udział. W Radzie pań
stwa również ostro wystąpiono p r z e c i w  Wit 
tema z powoda jego projekta z a o s t r z e n i a  
w ducnn -eakcyjnyn? u s t a w y  p r a s o w e j .  
Podniesiono, że na 9 m i e s i ą c e  p r z e d  ze- 
b - a n i e e -  s i ę  D u m y  n o d o b n y  p r o j e k t  
jent rzeczą niesłychaną. — Po rozprai ach 17 
członków lady oświaćczyro się prz«f’w temu 
projektowi —  54  Jednak za orojektem Carowi 
będą przedstawione oba wota, w i ę k s z o ś c i  i 
m n i e j s z o ś c i .

Witte i żydzi.
Petersburg. Depatacyi żydćw Witte odpo

wiedział . że pogromy są jni n i e m o ż 1 w e, 
pomeważ naczelnicy krajów i gubernatorowie, 
powiadomieni o jego poglądach na nie, n ie  
d o p n s z c z ą  j u ż  do p o g r o m ó w .  Dalej po
wiedział, że uznaje za nieusprawiedliwiona nie
równość praw żydów i wyraził przekonanie, że 
Dama państwowa zmieni położenie żydów, że 
uznaje za objaw naturalny wybór posiów ży
dowskich tam, gdzie oni są żywiołem przewa
żającym

„Sekreiaryat Rady państwa'1.
Petersburg. „Ruś* krytykuje bardzo ontro 

ukaz carski o zwołanin Damy i zazr.aczr mię
dzy innemi, że Duma stała się przez to jedynie 
„ s e k r e t a r y a t e m  R a d y  pańs t wa* .

Rada państwa.
Petersburg. Czynności Raay państwa w obe

cnym jej składzie tpwać mają do 87 b m

Konfiskata dziel Tołstoja.
Petersburg W Moskwie skonfiskowano dzie

ło Tołstoja „Powieść i nanka chrześcijańska*, 
ponieważ, zdaniem proknratoryi i policji, ma 
tendencje w r o g i e  d l a  pa ńs t wa .

Protest lekarzy.
Petersburg Związek lekarzy protestuje prze

ciw wyrokowi śmierci na Schmidta bez eksper
tyzy lekarskiej Wyrok jest owocem zemsty 
admirała Cznchmna nad chorym przeciwnikiem 
politycznym.

Gapon przemówił.
Petersnurg. Gapon w liście do „Rnsi* za

przecza oskarżeniom Petrowa, nazywając go 
zdrajcy i krzywoprzysięzcą.

Petersburg. G a p o n  w listach otwartych dn 
dzienników usiłuje się r e h a b i l i t o w a ć .  Żąda 
on , aby społeczeństwo ustanowiło o s o b n y  
Bąd,  przed którym mógłby się oczyścić z pod
noszonych przeciwko niema z a r z a t ó w  Matu
szyński, który również jest w Petersburgu, o- 
świadeza, i e  ć a ł  r o b o t n i k o m  w s z y s t k o ,  
ee dla n i c h  o t r z y ma ł .  Pozostałe 83.000 
rubli przeznaczone były n i i n n y  cel .

Rozruchy agrarne.
B en in  „Lokal Anzeiger* donosi z Moskwy, 

że w południdwei Rosji wybuchły ponownie 
rozruchy a g r tm e  W  gubenui c h e r s o ń s k i e j  
złupil' chłopi kilka włcści i s p a l i l i  k i l k a  
d wo r ó w,  w k a r s k i e j  w miejscowości Sudza 
pnyszło do krwawego starcia między chłop
stwem a dragonami. \r starciu zginęło 9 ohlo- 
pów.

Nie wolno przyjmować gości.
Moskwa. Fodczai zebrania towarzyskiego n

księcia Golicyna, byłego prezydenta Moskwy 
wtargnęła po'icya i rozpędziła gości, spisawszy 
protokół

Przeciw żydom.
Sebastopol. żydzi mają być stąd wydaleni, 

a Sebastopol, jako twierdza, zaliczony będzie 
do miejscowości, w których żydom mieszkać nie 
będzie wolno.

Caryści.
Kazali. Wybrano tn deputaeyę do cara od 

carsko-narodowej partyi. — W skład depntacyi 
wchodzi i były Polak prof. Zaleski.

Aresztowanie korespondenta.
Kursk. Na stacyi Zmiewka \.*esztowano ko

respondenta angielskiej „Tribuny*, przybyłego 
tu dla zaDozr ania się ze stanem rzeczy w miej
scowościach, dotkniętych nieurodzajem.

T M i i u e w ! t r t p i f l « i »
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x  dnia 8  marca
Wiedeń. Wnaczka cesarza, księżna Windisch- 

graetz poddała się dziś w klinice prof. Levy 
operacyi, która się szczęśliwie udała

Madryt. Ks. Emma Batenberska, narzeczona 
króla Alfonsa, otrzymała przy chrzcie imiona 
W i k t o r y i  E u g e n i i  K r y s t y n y .

Sic transit gloria...
Wiedeń. Dziś w Doroteum odbyła się publi

czna licyt«cya w y n a l a z k ó w  i p a t e n t ó w  
S z c z e p a n i k a .  Ponieważ na licytacyę tę nie 
przybył a n i j e d e n  r e f l e k t a n t ,  zarząd Do
roteum zwrócił rzeczy te Szczenanikowi.

Rozbicie koalicyi.
Budapeszt „Pesti Naplo" dowiaduje się, że 

Fejervary zaządać ma na dzisiejszej undyencyi 
u cesarza u p o w a ż n i e n i a  do r o z w i ą z a 
ni a k o m i t e t u  w y k o n a w c z e g o  k o a l i 
c j i .

Upadek gabinetu Ruuviera.
Paryż. W rzędz.e kandydatów na stanowisku 

prezydenta ministrów wymieniają Mi 11 eran d a, 
przy którym R o u y i e r  zatrzymałby t e k ę  m i- 
n i s t i a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h .  Wymię 
mają takżv.' P o i n c a r r c g o  i C l e m e n c e a u .

Wiedeń Do „Mittagszeitung* donoszą z Pa
ryża, że Rouyier prawdopodobnie obejmie i w 
nowyu gabinecie tekę ministra s p r a w  z a 
g r a n i c z n y c h .

Paryż. Dzienniki socyalistyczne i ladykalne 
stwierdzają, że Rouyier upadł dlatego, iż chcąc 
zadowolnić w s z y s t k i e  stronnictwa, p o s t ę 
p o w a ł  d w u z n a c z n i e  i n a r a z i ł  s i ę  
s t r o n n i c t w o m  r a d y k a l n y m .

Paryż. „Voss. Zeitnng* pisze, że upadek ga
binetu Rouviera ma w i e l k i e  p o l i t y c z n e  
z n a c z e n i e .  Należy przypomni ć, że Ronvier 
był tym, który położył koniec a w a n t u r n i 
c z e j  p o l i t y c e  D e l c a s s ó g o .  Czyżby te
raz — pyta dalej „Voss, Zeitung* — Delcassó, 
g o ś ć  k r ó l a  E d w a r d a  p r z y  ś n i a d a n i a ,  
miał znów w r ó c i ć  do s ł u ż b y ?  Nie byłoby 
to obojętnem dla Europy.

Konfer&ncya w Aigecirac
Algecirae. Przesilenie gabinetowe w Paryżu 

wywołało tu w i e l k i e  wr a ż e n i e .  Sądzą, że 
konferencja marokańska d o z n a  p r z e z  to 
z w ł o k i

Algeciras. A.gencya Havasa donosi: Panuje 
tu usposobienie p o j e d n a w c z e .  Ogólne jest 
przekonanie, że niemieccy delegaci zgodzą się 
nr objęcie policyi przez F r a n c y ę  i Hi s z p a -  
n i ę. Trudności jeszcze będą, ale — zdaje się — 
z o s t a n ą  z a ż e g n a n e .

Napad w pociągu.
Berlin. Członka pruskiej Izdj panów, 68 le

tniego hr. Zitzeyit.za z Zeyeuow, wracaiącego 
z Gdańska do Szczecina, napadł w wagonie nie
znany młody cziowiea, który dał do niego 5 
strzałów z rewolweru, a zraniwszy go dość 
ciężko, zabrał mu portfel z pieniądzmi — Na
padnięty miał jeszcze tyle siły, że zdołał zapu
kać do sąsiedniego przedziału, w którym je
chały dwie zakonnice. Gdy te wybiegły i wi
dząc, co się otałn, pociągnęły za linę aiarmową, 
zbrodniarz zDiegł do arugiego wagonn, nastę
pna zaś, gdy pociąg stanął, wyskoczył i zni
knął w lesie.

7 Rady państwa.
Minister spraw wewnętrznych, hr. By l a n d -  

R e 1 d t, w dalszym ciągu wczorajszej swej mo
wy rozwodził się obszernie nad podziałem man
datów. Usiłował on wykazać, że proponowany 
przez rząd podciął odpoa iada wszelkim warun
kom sprawiedliwości i słuszności. Zarzut, że 
W i e d e % pokrzywdzony został wobec Pr ag i ,  
upada, gdy się z wazy, że Wiedeń otrzymał 50 
procent wszystkich mandatów Anstryi Niższej, 
Praga zaś tylko 19 procent wszystkich manda
tów dlh Czecn. Ponieważ rzad nie wziął za 
podstawę podziwu wyłącznie liczbę lndności, 
nie można było G a l i c y  i przyznać tylu man
datów, Je należałoby się jej na podstawie li
czby mieszkańców Minister zaręczał, że rząd 
nie kierował się pod żadnym względem partyj- 
ao-pontycznemi motyr.am? że nie miał zamiaru 
krzywdzić zwłaszcza N e mc ó w,  których uwa
ża za jeden z najsilniejszych czynników kultu
ry w państwie. N n j w a ż o i e j s z e m  było o 
świadczone ministra, że j e ś l i  s t r o a n i c t w a  
u c z y n i ą  p r o p o z y c y ę  co  do p o m n o ż e 
ni a  m a n d a t ó w  l nb  i n n e g o  i c h  p o d z i a 
ł u ,  r z ą d  z p e w n o ś c i ą  z c a ł ą  c h ę c i ą  
z a s t o s u j e  s i ę  do ni ch,  o i l e  to b ę d z i e  
m o ż l i w e .  W końcn podniósł minister z naci
skiem zasadę r ó w n e g o  p r a w a  głosowania, 
jako zasadą p o d s t a w o w ą  rządoyego proje
ktu . wyraził nadzieję, że ona właśnie przy 
czyni się do uzdrowienia stosunków w Anstryi. 
Monarchia anstryaeka stanie przez to w rzę
dzie państw, które nie potrzebują się obawiać — 
i de i  c z a s n.

Zupełnie przeciwnego zdania był następny 
mówca, reprezentant wiernok onstytucyjnej więk
szej własności, poseł Gr a b ma y r .  Zarzucił on 
riądowi niekonsekwencję, projekt rządowy n-

waż» za z a m a c h  na s t a n o w i s k o  Ni e m
c ó w  w m o n a r c h i i  i za wielką dla nich 
krzjwdę, a w hońtn oświadczył się za powsze- 
chnem, lecz n ie  z a r ó w n e m  prawem głoso
wania, Mówca zaznaczył w końcn, że nowa or- 
dvnacya wyborcza musi uznać słaszne i histo
rycznie uprawnione stanowisko N. imców i za
pewnić im w e w B z y s f c k i c h  k l a s a c h  lu
d n o ś c i  o d p o w i e d n i ą  r e p r e z e n t a c j ę .  
W oczfckiwr,nin, że to przedłożenie n ie  s t a- 
n ie  s ię  u s t a w ą ,  ale przekonany, że spra
wiedliwa reforma wyborcza jest konieczną, poę 
Grabmayr zakończył wywody swoje słowami 
„Reforma Gantscha jest już martwą: niech żyje 
reforma wyborcza!*

W podobnym duchu przemawiał następnie 
członek centrum katolickiego, poseł Sc h l e g e l  
I on oświadczył się przeciwko r ó w n e m u  pra
wu głosowania Niebezpiecznem jest — wywo
dził — przyznanie największego wpływu poli
tycznego klasom n i e p G s i a d a j ą c y m ,  które 
nie płacą podatkow bezpośrednich. Mówca, żą 
dał dale' powiększenia czasu osiedlenia, wpro
wadzenia systemu p l n r a l n e g o ,  jaketeż nsta 
nowienia o b o w i ą z k u  w y b o r c z e g o .  W 
końcn domagał się radykalnej zmiauy r e g u 
l ami nu.

Poseł Ro b i ć ,  Słownniec, oznajmił, że jego 
stronnictwo w z a s a d z i e  j e s t  za r e f o r m ą  
w y b o r c z ą  i za powszechuem i równem, taj- 
nem i bezpośredniem prawem głosowania, musi 
jednakże stwierdzić, że rząd u p o ś l e d z i ł  
Słowieńców w Styiyi dolnej i Karyntyi.

Na tem obrady przerwano.
(Teleąramy H Reformy* z 8  maroa)

Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu poseł O n- 
c i u l  zgłosił interpelacye w sprawie wstrzyma
nia okrucieństw, popełnianych w Macedonii, 
w sprawie miano vani t urzędnika dla Bukowi
ny i zamianowania radcy przy trybunale admi 
nistracyjnym, władającego ięzvhiem rumuńsk_m

Wiedeń. Posłowie ruscy zgłosili i n t e r p e 
l a c j ę  w sprawie lista pasterskiego ks. arcy
biskupa B i l c z e w s k i ? g o

Reforma wyborcza.
Izba przysrąpiła do dalszych obrad nad rzą

dowym projektem zmiany ordynacji wyborczej
W e i s s k i r c h n e r  (klub chrześcijańsko-sc- 

cyalny) polemizuje z wy wolami Grabmayra, a 
w szczególności oświadcza się przeciw twier
dzeniu, że przez zaprowadzenie powszechnego 
prawa głosowania władza polityczna wydaną 
zostanie na łup demagogom. Jedyną prawda, 
w wywodach Grabmayra było oświadczenie, że 
powszechne prawo głosowania nie zniknie już 
z widowni, jest więc zasługą nrezydenta mini
strów, że wniósł takie przedłożenie, a obowiąz
kiem jest przedstawicieli ludn, aby zagadnienie 
to w sprawiedliwy dla wszystkich sposób roz
wiązali.

Imieniem kluba chrześeijańsko-socyalnego o- 
świadcza mówca, że klub iego z całmn przeko 
nauiem staje za powszechnem, bezpośredniem. 
rownem i tajnem prawem głosowania . z całą 
bezwzględnością o nie walczyć będzie. Krytykę 
przedłożenia rządowego zastrzega sobie mówca 
w komisji, w za&adzis jednak oświadcza się 
za przedłożeniem, bo jest ono polit.yczuą konie
cznością Anstryi Mcwca rozbiera następnie 
rozdział mandatów i okręgów i zaznacza, że 
Wiedeń i Dolna Ansfrya są bardzo pokrzyw
dzone w tym kieianku i należałoby się im wię
cej mandatów. Stronnictwo chrześcijańsko-so- 
cyalae nie obstaje przy tem żądan.n. aby li
czba mandatów Dolnej Anstryi odpowiadała 
rzeczywistej sile podatkowej tego kraju, bo mo
głoby to być niekorzystnem dla Niemców w 
krajach sudeck.ch i Niemcy byliby reprezento 
wani wyłącznie przez antisemitów. Mówca o- 
ówiadcza się w końcn za przymusem wybor
czym i z zadowoleniem wita przepisy o ochro
nie wolności wyborów

Mowa Dzieduszycklego.
D z i e d n s z y c k i  zaznacza, że Koło polskie 

zaraz na początku dyskusji nad sprawą refor
my wyburczej oświadczyło się za demokratycz
ną reformą i stanowiska tego nie zmieniło. — 
I w  za ono taką reformę za konieczną i bar Jzo 
pożyteczną, mnsi być ona jednak przeprowa
dzoną w brosub, któryby nie wyrządził nikomu 
krzjwdy i nie wywołał największego oburzenia 
w poszczególnych krajach. Może w przyszłości 
okaże się, że my szczerzej pracowaliśmy dla 
te] reformy demokratycznej, niż inni, którzy o 
sobie dzisiaj te głoszą.

Musi się stworzyć stan który odpowiada idei 
pań si wa i któryby nie zaw:erał dla państwa 
niebezpieczeństw — Stare przysłowie opiewa 
„Bóg dał temu rozum, komu dał urząd*. Ja 
moim prostym ruzumem nie mogę docac, e.o mo
gło skłonić rząd do zajęcia w pizeciagu kilku 
tygodni zupełnie odmiennego stanowiska. (Ź j we 
potakiwania n Polaków). Gdy dowiedziałem się, 
że rząd zdecydował się do przystąpienia do de- 
mokratj cznej wyDorczej reformy, łamałem sobie 
głowę, aby pojąć, czego może chcieć austryacki 
minister od tej reformy, gdyż tego twierdzenia, 
jakoby przez reformę tę Austrya została zró
wnana z zachodem, nie mogę uważać za sio- 
szne, gdyż powszeenne prawo głosowania takie, 
jakie ma być zaprowadzonem w Anstryi, nie 
istnieje w żadnem momrchicznem wielkiem pań 
stwie. Wyjątek co do Niemiec jest tylko pc- 
zoniy Powszechne prawo głosowania do narla- 
mentn niemieckiego nie może tutaj stanowić 
nnaloarii, albowiem konweteneya Reichstagu <est 
bez porównania mniejszą (Żywe potakiwania n 
Polaków), niż Sejmów rozmaitych państw, w 
których pr»wo wyDoroze jest mnem, a gazie 
właśnie te Sejmy mają sobie powierzone naj- 
ważnibjsze sprawy ludności (Żywe potakiwania 
u Polaków). Zrównanie zaś Aastiyi z republi
kami nie mogło przecież leżeć w zam rze mi
nisterstwa państwa anstro-węgiersfciego.

Myślałem, że może zwyciężyła w tej decyzji 
zasada. Można się na taką Drzyczynę nie zgo
dzić. Mając przed taką przyczyną szacunek, 
myślałem, że rząd przyszedł do przekonania, że 
gdy służba wojskowa jest powszechną i wszy
scy piacą podatek krwi, należy także wszyst
kim przyznać równe prawa. Jednakże wtedy 
rząd nie chciałby może paradoksu, iżby to pra
wo było równem co do każdego indywiduum 
nierównem zaś dla krajów i narodów. (Żywe 
potakiwania n Polaków). Takiego też stanowi
ska nie zdoła sobie wytłomaczyć żaden mąt 
stanu w całej Eu’opie, am Ameryce Nabrałen 
więc przekonania, że rząd przyszedł do tego, 
i2 cała sztuczne, budowa konstytucji, dającej

niemieckiemu narodowi przewag? w państwie, 
musi być zaniechaną i, że celem zapewnienia 
szczęścia monarchii, należy Niemcom zostawić 
pierwsze miejsce, stosownie do ich liczby, lecz 
nie stanowisko uprzywilejowane i dominujące. 
Myślałem, że rząd bjdzie chciał dać wszystkim 
narodom równe prawa i że powstanie państwo 
narodowościowe i że może wtedy stosunki będą 
lepszo.

Tak sobie przedstawiałem zamiary rządu, ale 
nie mogłem pojąć tego iż rząd równocześn.e z 
powszeennem pr wem głosowania wystąpn z .n- 
ną zasadą, mianowicie, iż mają być brane pod 
uwagę kmtnra i majątek przy rozdnale man 
datów. To się nie zgadza z zasadą powszechne
go głosowania. Jeżeli kultura i majątek mają 
mieć wpływ, powinien ten wpływ być w ka 
żdym okręgu i w każdym kraju równy. Kto 
jest tego zdania, ten me może wyżej stawiać 
uasterza alpejskiego od profesora w innym kra- 
jn. To się nie da logicznie pogodzić z zasadą 
powszechnego, równego prawa głosowania. Za
sada ta byłaby krzywdzącą, ale przecież z niej 
wypływałaby konieczność rordziału mandatów, 
odpowieanio ao wysokości płaconych podatków 
i ilości Induości Lecz w przedłożemn rządo- 
wcm nie ma ani śladu tej zasady. Przedłożenie 
rządowe jest wynikiem najzupełniejszego braku 
zasad i naizupełmejszego oportunizmu, jakie 
sobie tyiko można wyobrazić. Ten brak zasad 
upoważnia mnie do powiedzenia, że nie chodzi
0 powszechne, bezpośrednie, tajne i równe pra
wo wyborcze, lecz o powszechną, nierówną, bez
pośrednią i jawną krzywdę (1?).

Nie można wogóle pojąć, Jaka zasada była 
miarodajną dla przedłożenia. Kraje małe, znu 
cznie uboższe, o mniejszej sile podatkowej, są 
w niepojęty sposób wobec krajów liczniejszych
1 bogatszych uprzywilejowane Rząć musiał sam 
nieśmiało przyznać, ze tę krzywdę popełnił, 
gdyż nie mógł żadnemu krajowi odebrać man
datów. Któż jednakże przeszkadzał rząlowi, 
jeżeli jnż raz zdecydował się na skos w cie 
mność i niepewność, aby krajom i narodom dał 
tyle mandatów, aby ruwność została przywró
coną

Widocznym tu jest taki oportunizm, który 
jest obliczony na pozyskanie stronnictw, abym 
nie powiedział, Da ich przekupienie. Ogółem 
reformę wyborczą jako taką należy ocenić jaao 
krzyczące bezprawie, jako uprzywilejowanie nie
mieckiego narodu. Obecna reforma wyborcza 
woła wprost do lądów niemieckich jesteście 
niższymi, jesteście półobywatelam państwa. — 
Jeżeli Bię porówna liczbę nie-Niemców w Au 
sfryi z liczbą Niemców, to widzi się, te Nie 
miec dwa razy ryżej jest ceniony od iJe 
Niemca, mimo że nie-Niemiec tak samo musi 
porzucać swą strzechę i tak samo musi przele 
wać krew za państwo. Jeżeli narody me-nie- 
miecKie zgodzą się na tak’6 poniżenie i dobro
wolnie je przyjmą, to wtedy same poniżą się 
w historyi świata.

Nie chcę tutaj przedstawiać jak niesprawie 
dnwib traktowano poszczególne kraje, a chcę 
się ograniczyć tylko do tego, co dotyczy mrgo 
kraju i mego narodu. Na Slasku, jako całości, 
co do rozdziała manaatów nie nastąpiła krzyw 
da. ale dziwnemi mogą się wydać przywileje 
miast, które same przez się są bezprawiem. Ku
ry e miejska i gminne dalej istnieją, mimo, że 
się twierdzi, iż kurye muszą być zniesione. Na 
Śląsku żyją obok siebie trzy narody na zupeł
nie lówuym stopniu kulturyj w kraju tym Niem 
cy mają 8 mandatów, a Polacy, którzy co do 
liczby tylko nieco w tyle się za nimi znajdują, 
mają tylko 8 mandaty. Rozdział mandatów w 
Bukowinie nastąpił w ten sposób, że nawet w 
drouze kompromisu niemożliwem jest dla Pola
ka uzyskanie mandatu, mimo, że Polacy ze 
względu nc liczbę ludności przynajmniej na je
den mandat z tego kraju liczyć muszą* Jeżeli 
jednak kto z rozpaczą musi patrzeć ne to bez 
prawie, stworzone przez relonnę wyborczą, to 
Galicja, Jeżeli się weźmie pod nwagę siłę po
datkową, to wtenczas me można pojąć, jak mo
gły Dalmacja i Kraina z niecałemi 600.000 
lndności, otrzymać 11 manaatów, podczas kieay 
Galicya z 7.200.000 mieszaanców została ha 
niebme odprawioną 88 mandatami.

Bukowinę wobec Galicji obdarzono przywi
lejami, a przecież Galicja w porównaniu z Bu
kowiną powinna otrzymać 110 mandatów. — 
Chciano nam widocznie przypomnieć, że Gali
cja  jest krajem zdobytym. Wydaie Się, jakoby 
w Galicyi ooecnie miało się coś stać co przy
pomina metodę innych rządów wobec Polaków 
i Rusinów Czy może ta reforma wyborcza ma 
być niejako kara za to, że my i inne stronni 
ctwa tej Izby zawsze występowaliśmy za ko- 
niecznościami państwowemi? Czy może chciano 
wyrazić, że nie można tu w tej Izbie występo
wać za pańsn fem, że naieży wyprawiać haiasy, 
że D«lezy to robić, co przynosi raustwn szko
dę, a dopiero wówczas oędz'e się uprzywilejo
wanym, a jeżeli jest się wiernym państwu to 
będzie się tak traktowanym, jak nas w tej re 
formie wyborczej potraktowano? (Oklr iki)

Rząd oświadczył, że chce zaprowadzić refor
mę wyborczą możliwą pod względem politycz
nym. Stworzenie bezprawia jest jednakże dla 
wszystwch stronnictw polityczną niemożliwo
ścią i nie może być przeprowadzone w Izbie, 
a nawet gdyby zaszedł teD wypadek, to polity
cznie mnsi stworzyć niemożliwe stosunki We 
wybranej na podstawie tej reformy wyborczej 
Izbie posiow, te ludy, które zostały pogwałco
ne i poniżone ze swem. żądaniami narodowemi, 
wystąpią o wic. ostrzej, nil to dotąd czyniły. 
Walka w tej Izbie i poza ma we wszystkich 
Krajach będzie dalej prowadzoną z dziesięćkroć 
większem rozgoryczeniem, gayż bezprawie, ja
kiem jest ta reioima wyborcza, mnsi wywołać 
rozgoryczenie. Naturalnie nie można żadac tyl
ko równego traktowania Polaków, ale także 
i Rudnńw w Galicyi. Jeżeliby Galicja mugła 
otrzymać taktycznie naieżna jej liczbę manda
tów, me straciłbym nadziei, że pokój między 
obn narodowościami tego kraju niebawem był
by zawarty. (Żywe oklaski). Rusini otrzymaliby 
przynależną im liczbę mandatów, toż samo i Po
lacy i wówczas byłaby to retorma możliwa do 
przeprowadzenia dla Galicyi. Jednakże refor
ma, wywołująca wojnę metylko m Galicyi ale 
wszędzie, może być parlamentarnie zaiatwioną, 
ale jest politycznie nie do przeprowadzenia. 
Gdyby rząd chciał stworzyć retormę parlamen
tarną możliwą do przeprowadzenia, to powinien 
był się chwycić czegn innego.

Rzad pozostawił Niemców w mniejszości, ale 
równocześnie i inne lady śmiertelnie obraził. 
Gćyby Bię miało zamiar obecnego stann posia

dania tak gwałtownie nie naruszać, a przecież 
nczynić postęp w duchu demokratycznym, wów
czas nalegałoby zaprowadzić prawo wyborcze, 
uwzględniające stan posiadania i inteligencję 
lndności Ponieważ wygłaszam mowę, nie zga
dzającą się z zapatrywaniami rządn, pomijam 
czynienie pozytywnych propozycyj, tem więcej, 
skoro reforma, jeżeli ma faktycznie przynieść 
pożytek krajowi, musiałaby być w każdym kra
ju w inny sposób przeprowadzoną.

W tem państwie nie możni według szablona 
stwarzać równego prawa wyborczego. Istnieją 
kraje, w których ludność nie zapomniała je
szcze parlamentarnego zamacbn stann, mimo, ii 
się to stało jnż przed 39 laty, są kraje, w któ
rych ciągle jeszczr o tem pamiętają że statut* 
Krajowe me śmią być zmieniane przez Radę 
państwa i że bezprawnym jest stan. jezen Sej
my nie wybierają zastępców do Rady państwa, 
jak tc im przysługuje na podstawia statutów, 
nie zniesionychwżadną uchwałą sejmową.

Mówca mówi dalej.

Mowa opozycyjna.
Wieaeń. Mowy prezesa Koła Wojciecha Dzie- 

duszyckiego wysłuchała Izbę z wielkiem zain
teresowaniem, tem bardziej, że była wygłoszona 
z prawdziwie skiajnc o p o z y c y j n ą  werwą i 
z w r a c a ł a  s i ę  o s t r o  p r z e c i w k o  r e f o r 
mie w y b o r c z e j .  Z Koła polskiego odzywały 
się kilkakrotnie oklaski, lecz niezbyt silne. — 
Wrażenia większego jednakże mowa ta nie wy
wołała.

Tylko prz&ciwko „junctrm .
Wiedeń. W uzupełnieniu wczorajszej wiado

mości, że 13 posłów demokratycznych z Koła 
głosowało przeciwko drogiej części nthwaiy 
Koła w sprawie reformy wyborczej, dodać je
szcze należy, że posłowie ci oświadczyli się ró
wnież za r o z s z e r z e n i e m  a u t o n o m i i  
k r a j o w e j ,  a jedynie przeciwko „jnnctim* te
go postulatu z reformą wrborrzą, ponieważ to 
mogłoby obalić cały projekt

Postulaty kolejowe.
Wiedeń. Komisja parlamentarne Koła pol

skiego zajmowała się wczoraj sprawą p o s t u 
l a t ó w  k o l e j o w y c h  dl a  G a l i c y i .  Cho
dziło o to, aby przedstawić żądania Koła przy 
ustanawiania programu inwestycyjnego mini
sterstwu kolei. Postulaty sformułowane i uchwa
lono się starać o ich nrzeczyw istnienie. Żąda
nia ODejmują szlak1 kolejowe Lwów—Stojanów, 
Drohobycz—Borysław, Myślenice—Kraków, sa 
nacji; lokalnych kolei kołomyjskich, budową li- 
nii Jasło—Konieczna, Postulaty te będą jeszcze 
raz omawiane na wspólnem posiedzeniu korni- 
syi parlamentarnej i komisji kolejowej Koła 
polskiego.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
JM t t - h a )  K o n o p i ń s k i .

J j A D E N Ł i J T E .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzę od 

redakcji).

Jefl?ab filarowy
Fabrykadt jedwabiu

od 60 ot. do t "  9 7>i u  
metr, nt. b>azk< I ioknio 
PrzesyiKS do domu opli
Luna. i J t i »  o c l o n n .  —
Obfity wjbf)i pr< bek na- 
tychmiait <0 1 1

Hennnberg, Zuryoh

K a r t a  t a l a g r a F i c z a a
wmmi 8 mwci.
Ak . f  anstfy ofaoco Saktadi -ledyt afi 60

Akoyt weąifwHogr nedyy>~egt 7Sb-—, Akay*
ng. :k ł*F  91b"t i koye Uniockaaki 666-—. Ai r
jaderbkukt **9* i-toy  'a a k n  u i  66Z 6(J. Akry* 

BoSaustedD \06o — Ak<v . ftallcyjakUgo Lanka fc;p 
swego f 68'—. Atoya kol*- ykńatwowyoi £78 Sr „ 

fołada.cwaj 19«-76 Akcya kolei lUkathal 441 r0 
di, y* kola) pótno maj *700 (6740) Akoya kolal esanlowf: 
atóej 689- ■ . ’  ccye Alpłsr 638 60 śkeya MunmyJ 
587 — akcja PraaHago Towaiaratw* 9688— .
Akcja kakrjirf -rosi 565 A tcjf Tnsdckii tjtosirw* 
881 —. Akayt G*ii /jekiee- KatpMkW . "owuRjBtwa 
aaftowtgt 570'—. Obligacje wfgitrttf- uideauiUttyjgt 
*5 65 iłcnto wajowL denti korinowa
W#n, Rena* * ouowa wagianki 95*05 56 ] LU*j
rowkfSTłtwa <jr«djtowe«> i ir!*ao 99 **,, Ia*ij
'lenn 1 i •* «ncgo 9£ 66 Łlit Lanka J > .o

100 80 5*/, Idstj ..»iŁk« hłynteotneg* 111*76,
oauka kr»ł0W( go 99 50 4V«*/« LWij Bae* 

knicnbgo lol*6F M/, k m u  "* ikllgooro Banku kr* 
jtłwegt — . 4 Z.£ oiicjjikie »b ‘gaoj fronfnocjini 
99*7„, 4 golicjiaki fodjerł,t  kfiiOWł a 189S <r. 99 8(i 
4*/s Jciyoik- w tula  rjWOWf 98*05 Lory tartaki 160 96 
M u li łW*5C E vj! 61— .

U»p—opienii Oieu i w uterMaob bardio oeiablone
warto* ' węgienkieusi ione, pojedjncae wortodol u w u  
ki o bardto i padły

Cukier itał, 18 95—19 06 Spirytoi nieunienhny. Na
fta niosHlenióna.

Cennik iu y  Handlowej i prz«my*łow*| 
w Krakowie 

* 8 maroa fyod«. I w południe).
■ Walety. pieoą iąanM

Rabie papierowe ,    951 — *69 —
Marki lamleokl-   117 — 117 60
Franki pap ierow e................................. 66 60 66 go

*»n4 leetofraakówki w atoei . . . .  19 10 19 16
IL Ułty u m  we 

4•/, Liny aanewac prem. Banka hlpot. l i i  — lit  —
4*/«*/» Luty iaitawa« Tanki hipot. . . 100 40 101 60
,*/. .  „ 96 60 99 W
4■%•/, Ilrty lutawnt Banku krajowego 101 5C 101 — 
*•/, ,  . ,  99 96 1*0 -
6*1, Tjbtp aaat gal. row. kred. aiem. nłeok. 99 60 ------
4*. . . . . . .  -------
4«/. . . . . .  M-l*tn 98 50 99 69

Ul. ObilgaoyaJ pezjozkl. 
j  jadi yjaa .e obligacje proplnaojjne . 19 95 10C SS
4f , ro4y<'ik« krajowa a r. 1898 . . . — 99 80
4•/, połjoaka mlaita Lwowl . . . .  67 ”0 6£ 50
4VfV» ■ a u * n  L w ow a .............. 100 85 101 64
6*/, Obligacje kosaanalbe Banko kraj . ------- -------------
4 V / .  , . . i .  • 101 -  10* -
4*/, .  kolejowe . . . . . . . .  99 — 9 (9 0

(V. I  e • y
LoajSmiaafca Krakowa . 69 — 94 —

V. A k*ł je-
m o je  Banki hlpotocaneg. we Lwowie 668 — M7 — 

, , Gai dla k. ‘ p. w Krak — — — —
Lwów-O»orniowoe-Jaa»j . 589 50 68« —
VI. Pabllozae zonley dtefa.

47i»*/i wapftlna renu pap.................... 99 Bf 100 &.
„ ,  neonu. . . . .  uu 76 100 W

4*/i renu koronowi anatryi oka . . . .  100 — 100 40
4*/, .  „ węgieraka . . 96 16 95 60
**/, renta aattijacka r a/odc . . , 118 — U0 80
4*/. .  wugleraka w tlaek . . . .  118 *0 114 T.



Ni R5 N O W A  R E F O R M A .

Interes u l
maLgo. dobrze idącego, poszukrję do 
kupna lub dzierżawy, albo też wstąpię 
jako spólnik z udziałem kilku tysięcy 
koron. - J.  14. 124 poste restante 

K ra k ów '. nas 1 2

^hątek 9 Mart* 1908.

Poszukuję posady biurowej, pi
szę na maszynie. — 

„Marya 4-0“  post. rest. Kraków i ińs i f

Pięć pokoi
u m e b lo w a u y e b  z pizedpoKojtm i 
kachnsą, Podwale 14, na parterze, po 
generale Ziemięckim, «lo nvna|e«-la  
od 1 kw etnia do 1 lipca 1906. Wia

domość na miejscn. 1154 1 3

Do sprzedania f f S ,1 ^
honiowych (ant.;. Mikołajska 5, I p.. 
„Praca". 1157 1 3

K S » :

l uV® Tl
KUSKÓW

A/rxit

poleca cięaciowo 
i hurtownie

wyborowe gatunki

najnowszym 
5 najlepszym spo* 
sobtm za pomocą 
jjcrącŁjo powietrz* 

po cenocfr 
najniższych

M. l ^ t V O R N I C K L
1086 6 0

I S a m f a n t a a  Przv niiry Misiewicz* tL ittIU lv lllv t li w Podgórzu, debrze się 
'en.ają a jeat ie sprzeuania a powoda wj 
jazda wM-icma Pcśredmotwo wŴ crnne.— 
Wiadomości udzieli F. Kopiczyński, Kraków, 
Floryinska 47 1153 1 6

P o t r r e b u j  o d  1 5  m a r c a

s t r ó ż .
Będzie miał pierwszeństwo taki, któ

ry zna służbę lokajską.
Zgłosić się (tylko z bardzo dobrem i 

świadectwami) do Administracji „No
wej Reformy" H6d 1 o

3 n c 7 i i ! # i i i A  z ,ra z  p °sa,Iy  biurno l .  IM IJ y  Wftj w którymkolwiek 
irzędzie. Posiadam świadectwa wzoro

we z różnych c. k n rzędów. Zgłosze
nia: „F oaad a  2 8 ‘ poste restante 
K raków . m i 1 o

Potrzebni agenci
do poknpnego artykułn. Tacy. którzy 
chcą się zajmować sprzedażą losów, mają 
pierwszeństwo. Zgłoszenia: „Fortuna44, 
Berno (Mor.;, Wielki piać 1153 1 2

f| | a  studentów lab studentek du wj •<» 
Uli! jęcia pokój obuerny, umeblowany, 
z otrzymaniem lab bez. Krskowska 72 piętro. 

LftO 1 3 lano Goldherg.

Akad. prakt. Zakład handlowy 
Lipsk-Kra

12- wzgl 6-miesieczne karsa w celu esiągnlę- 
cia d (jriałosci do wyższego kuf zawoda Osób 
karsa jls urzędników rozm. działów Prospekt 
za óaimc przez sekretaryat .tohannisplatz 5 

JUS 1 10

Czekoladę Mleczną Orzecnowa 
na spo&on warszawski

poleca
ii)iH PIASECKI

Daga 10, Floryinska I, Hotel DroiJeńikl, 
Crskow. 137 24 0

Wózki
dziecięce

wszeikicn syste
mów wykonuje

pierwsza krajowa 
fabryka wózków dziecięcych .

Rozalii Lipschutz
w Krakowie, ul. Sławkowska I. 14

493 12 o

O s t r z e ż e n i e  S
Wobec faktu że tu i owdzie podrabiają wyrabiany przeżeranie przez długie lata

HAYA puder antyseptyczny
dla niemowląt i dzieci.

naśladując łudząco formę pudełka i kolory opakowania, zwracam uwagę na zarejestrowany znak ochronny,
etykietę 1 opakowanie mego wyrobu.

por HnYA puder antyseptyczny T*e
sprzedaje się tylko w oryginalnych pudełkach po 70 hal., wedle umieszczonego tu wzorn«

Puder sprzedawany w pakietach, woreczkaoh, lub na wagę, jest bezwarunkowo
falsyf ikatem.

H a y a  m y d ło  dla niemowląt i dzieci
niezrównane i niezbędne dla hygieny dzieci. Kawałek 70 hal.

Do nabycia we wszystkich aptekach i drogueryach.
Skład wysyłkowy:

H A  HT9 a p t e k a r z ,  'B l
c. k d ostaw ca nadworny 1007 1 24

S^yldkretowe
szpilki i grzebienie

bardzo tanio S
rogowe szpilki do kłosów, grzebienie, 
szczotki, gąbki i gzczoteczki do zębów 

uoleca
S k ład  A pteczny Mag. łarm.

J a d w ig i  K le a e n s ie w ic z a w e j
w Krakowie, Karmollck# r».

81 4° 0

T^pllllilf 1 wykształceniom kcpieckiem lub 
JLuWlllli praktyką handlową do rządzenia i 
prowadzenia różnych przemysłowych warszta 
tów v wielkiej instytueyi nar ohmiast potrze- 
bay. Zgłoszeniu przyjmuje biuro dzielników 
Sokołowskiego, Lwów pasaż Haasmana pod 
F. S. 14. 1149 2 a

Spólnika
z kwotą 1000 złr popakuje się dla 
ś w ie tn e g o  sezonowego przedsiębior
stwa. — i.. W. 8 0 0  post? restante 

K r a b ó w . II08 3 fi

wiosenne
wsr w e t n f e  

j  e d l w  a - ł ^ i  u .  

b a w e ł n i e
poleca

MAGAZYN
LI26 3 8

HENRYKA SCHWARZA
Kraków, Grodzka 13.
■

Okrycia, Żakiety, Kostyumy, Spódnice.

ckt
18009

17. SUóż wskaże.

z W arszawy 
ni. Karmou- 

1135 8 3

m« do sprzedania 
Kredens mahoń., Biurka, łóżka, stoły i kom-, 
iy mahoniu, o, Sekretarze inirnst. (antyki), 
Biblioteka inkrnst z bronz imi, Biurku amerj 
kańskie z oryg. ̂  broi -ami Sekretarz mahoń , 
inkrnsi., (żarnitdr mat. bogato rzeźbiony, oraz 
wele innych oryginalnych antyków, jakoteż 
i u bil zwykłych, nowycn i używanych i gar

deł oby. 71 53 0
L w opoldyna M & chowaka,

Kraków, ul. Szewska Nr 5. p I.

Praktykant
do handlu korzennego

Jana Nagła
w Krakowie, 

potrzebny zaraz.
Zgłoszenia wprost lub przez Biuro 

pośrednictwa pracy, ul. Kopernika 
L  20. j, l0

J 1 K 1 I.F .K

B. ARMATOWICZ
Kraków, Rynek gł. I. 18.

Skład wyrobów z ło t y c h  l 
u rebrnycta  najgustowniejszych 
w największym w wyborze.

Zamian?, tudzież naprawa bi- 
żuteryj sumienna i punktualna.

Chińskie srebro po oenaoh fa
brycznych na składzie

RH 87 0

Zdolny pedagog
zi zdemik przyjmie jakąkolwiel lekcyę. — 
Zgłozzeniz pod 11S» przyjmuje Admiuistra 

cya „S Reformy14. 1 129 3 2

rin  H n h r70  rontojącego rię fsnryoznegoUL. b  a "  [ r sed .lębiorstwa w Kraka 
wie, bez konknrencyi w kraju, artykułu sprze
dawanego tylko za gotówkę, po.znkiwani 
wspoialcj z odziałam1 od 5 do 10 tysięcy 
koron.

Zgłoszenia pod ..fiarrka ł ó "  prtyjmnje 
Administracja „\. Reformy14. l!łń 9 3

B a l n o u j p r . J a h r a '
Aromatyczne tabletki o o  m ycia I do 

uąpie!i, nadaje w odzie nader 
przyjemną i trweĄŚ woń. od sw ie fa ją  

I wyg radzaja SKórę
r ena■ k 1 '60.

Wyrób icjtowny ^kfad
A p te k a  Fur. G r a l e w s k i e y o

w Kranówie 
Wyiłrge^a,.. się naśIaciouir.icCur

186 88 50

I ■ I tOJ

I

r 'ra ln ia  W arszaw ska
= =  Kraków, ulloa Sławkowska L. 1 4 ,------

fachowo prowadzon? 909 5 6
przyjmuje wszelką bieliznę do prania i prssownnia po cenach 

n a . d e r  p r z y s t ę p n y o h .

Ula kształcącej się młodzieży ceny zn iżon e.

Zamówienia z prowincyi uskutecznia się możliwie szybko.

i V 1 ■ 1

Współwłaściciel Warszawskiej F^rmy 
Szalay Grlinh&user

pod firmą 810 8 10

Skład Warszawski przydorów fotograficznych
poleca najn. syst, a p a r a ty , p a p ie r y ,  e h e m lh a lla  1 t. d  

Kraków, ul. Szewek e t L. 2.

Falek & Co., Hambupfł

Falek Co., Hamburg
(R»boi»en).

N&jdogodni" sae i nr.jtańsze połączenie międzj Hambaigiem i Amerygą 
względnie Kanadą i Argentyną. Sprzedaż żart okrętowych i kolejowtch.

Bank i wymianu pieniędzy. 113 88 104
Doaładne prospekty pooroży do AmeryŁ. Kanady i Argentyny w języka 
polskim, rnskim i niemieckim przesyłamy na żądanie bezpłatnie, opłacone.

mmmm

Wina węgierki*
znane ze swej dobroci, przeważnie 

z właanych winnic poleca magazyn
Juliusza C-rossego

w Krakowie, Rynek 34.
Ili 51 0

Z a r /ą d  d ó b r  Mą<lowa W la zn ia  
raa n a  a p rze ila ż

Ziemniaki
4 wagony Anderson, 3 wago e j Kan
clerzy gorzelnianych. 3 wagony Mai- 

Eidy gorzelnianych, m e 2 3

UZYWAJCFE TYLKO 
PAST DO OBUWIA

f S K R A
873 4 18

znaiącej się na szyciu, do zarządu wię
kszym domem we Lwowie. Warunki 
1 n a 2 2 bardzo korzystne. 
Wiadomość. Kraków ul. Czysta 13, Ip .

Mający liszaje
nawut taoy, którzy nigdzie nie zn#lef]j Qie. 
'rema, nieci zażąaajw prospektu i uwierzytel
nionych poświ»dczei s A ustryi z* Jarmo. Apte
karz C. W. Rolle, Altona (Elbel. 850 12 12

! !Miód pszczelny!!
knracv’ no deserowy z puręczeuiom za prawdzi
wość jakości, wysyłam w 5-kg blas^anaach po 
fi K opłatnie za pobraniem Docztow. J. DKeu- 

ozer w Mlkulińcach 1107 a 5

Subjekt cukierniczy
uzdolniony, posiadający dobrą rekonmn- 
dacyę, potrzebny zaraz. Zgłoszenia do 
cukierni JLeonarda H a lik a , K r a 
k ó w . G r o d z k a  4 7 . 1120 3 3

Nastawione
knpnjt* bezpl, z własnych pieniędzy ce
lem k i.an a  po Itajwytszy^h C«P.E;'Ó. 
M. BREMNFR, jubiler ul. SzpIfalRp 9, 
I piętro, 60? 18 n

Księgarnia
n k łr d  p a p ie r u  i p r z y b o r  
M zkaluyrb  na prowincyi, dobrze 
rentująca d o  s p rz e d a n ia . Zerło 
ma pod i> S 4  przyjmuje Admioistra 

_,.N. Reformy*. 084 to

DWA DOMY
razem lub osobno do sprzedania pod 
bsrdzo dogodnem1 warunkami, ewentual
nie na spłaty przy niewielkiej gotówce.

Wiauomość w kanceiaryi adw. Dra 
Teodora Koscha w Krakowie ulica 
Pijai ska L. 3. 1032 5 5

Pożyczk t
lałatwis za kondyktfm i bet kcmlykta, dla 
ff. T arzędników, (/ficerOw wogOlności, puife 
soruw, r/iclttbnego dunhawieuslws, nauerycioli 
uotaryDHzy. lekarzy, aa wakatów i aptekarzy. 
kttpre*9ii ac j i  ,,B«amtuo tTereina44 w« 
Unowis, nt. Koperalka 7. 1015 7 15

Kamica dwupiętrowa
narożnik dwóch ulic głównycft (mie
szcząca sklep restauracyjny) do sprze
dania 7. wyłączeniem pośrednictwa — 
Adres w Admini-tracyi -Nowej Refor

my4 pod 823. 828 8 8

Największa

OWOCARNIA
w Krakowie, przy ul. Szewskiej 25,

poleca

w a t a ,  p o s t
wszelkie gatunki]

m a r y n a t  i (a iz y n .  tudzież rozmaite 
marmolady i owoce południowe po nad 
zwyczaj n-skich cenach. 1104 8 8

1 funt jabłek 10 ct.

a Jezei. k io  krł^zte w  s p o s ó b  r o z p a c z a j  
mech tylko z .ż y je  Pastylek Geraadela »

Dosyó jest raz spróbow ać żeby się przekonać o  skuteczności

p astylek  m
N ieom yln y ch  w  leczeniu  N ieżytu , Kaszlu n erw ow ego  Hapa. mia 

op łu cnego. C hrypki, Za kata rżenia. Iry tocy i p iersiow ej. A stm y , etc. 
N ieztc -dn ycn a ln  osób kt. ro zbyteczn ie gios utrudzają.

U.i'd/0 iriylcci/.uo d<a l';i!ą< ycli.
Pufioikn z'w uw uą: b 7.: l’ nAlviek i -ńii vW,n-a takowych V'e

1 fl-fiw . w api ktichPI* M .k -laschM. W ’ wi łiyki. go, Krzvż..uMiw-ki *o ,
Ku k .s .K  ■ tiara , w  hUmwic. w'auu-i,. l>. W iszniewskiego,  Kedyka 
i tYnUi rvński<*jo: w Pn/tiamu, u P <.:ahis,'zd i wi'zcrw->nej aptece, '<-. 3

Sr-— ■T«s3»aro-?3iasa---r.' —isiatt. .. ‘m—i w .

!Kajvlększy postęp teraźniejszości!
Niezbędnym w pralni. jest̂ słynny Niezbędnym w kunhn

v0S,zekdo prania

V6{fen fll
W i s z ą  n a

Prawdziwy tylko z tym znakiem ochronnymi Prawdziwy tylko z tym znakiem oohronn
Doitaó można w składach aptecznych i h-ndlarh kolonialny 3H, w aptekaob i haadl-cn myi 

H a rto , ula i p n .  d o je  L. M luloa w  W iedn iu , I., M hlkerbaatei 8.
20(1 26 60

z  I /m k a r r i  L ilerack 'e j w K rakow ie, ni. Jagiellońska 10. Rłtdca drukami L K. (Wrski


